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Upraszamy o wcześne przeslanie 
prenumeraty, gdyż inaczej niebędzie- 
my mogli dostarczyć pierwszych mu- 
merów z marca. 
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Lwów d. 25 lutego 


(Odrzucenie przez Moskvę wszelkich przedsta- 
wień Austrji co do naruszenia interesów jej. — 
Moskwa jeszcze dalej posuwa się w traktacie po- 
kojowym, który obecnie zawiera, niż w podstawach 
pokojowych podpisanych przy zawieraniu rozejmu 
— Fatalne położenie gabinetu wiedeńskiego i za- 
mierzone Żądanie kredytu na uzbrojenie. — Po 
zawarciu pokoju między Turcją a Moskwą sytuacja 
jeszcze stanie się groźniejszą. — Środowa konfe 
rencja przewódzców obu Izb Rady państwa u An- 
drasisego. — Audrassy żąda kredytu 50 do 100 
mil złr, na mobilizację. — Objekcje ceutralistów, 
— Następne narady gabinetowe. — Sprawa inter- 
pelacji p Grocholskiego. — Sprawa nafty w przedl. 
Izbie posłów. — Gabinet Tiszy wisi na włosku. — 
Scysja w ceutralistycznym klubie lewicy, - Siła flo. 
ty angielskiej na morzn Marmora.) 


Moskwa już nie tylko wkroczeniem do Kon- 
staBtynopola, lecz rozpoczęciem kroków wojen- 
nych na wszystkich punktach zagroziła Turcji, 
jeśli do 1 marca tj do piątku nie podpisze 
traktatu pokojowego. A Anglia już dawniej, 
wiedeński gabinet zaś obecnie oświadczył, że zaję- 
cie Konstantynopola uważałby za casus belli. 
Czy wobec tego Moskwa wykona sw% groźbę i 
wkroczy do Konstantynopola, gdyby Turcja do 
1. marca nie podpisała traktatu - pokojowego ? 
Na pół jaż wykonała swój zamiar, bo zmusiła 
Turcję do usanięcia swej załogi z San Stefano, 

fortu nad morzem Marmora, pod samym Kon- 
_atantynopolem, i obsadziła tę pozycję dziesięcio- 
RA. 


-+ se zaproszenia w odwiedziny do Konstantyno- 


pola wielkiego księcia Mikołaja, któremu w ra- 
aie odwiedzin towarzyszyć będzie jako gwardja 
honorowa, znaczny oddział wojska, podobno 12 
batalionów. 


Czyli Porta liczyć będzie na Anglię i Au- 
strjy, iż ich wpływ 1 groźby wstrzymają Mo- 
skwę od wkroczenia du Stambułu w razie, gdy- 
by do 1. marca nie podpisała traktatu, i odmó- 
wi swego podpisu ?.. W ostatnich dniach gabi- 
net wiedeński stracił zupełnie nadzieję zebrania 
się konferencji czy kongresu, i bardzo stanow- 


glią: miał przyjść do zupełnego porozumienia, cze- 
go dowodem, iż w sprawie cieśnin i Konstanty- 
nopola stanął zupełnie na tem samem stanowi- 
skn, co Anglia. A do tego stanowczego kierunku 
spowodować musiało Austrję odsłonięcie przez 
Turcję warunków pokojowych, które jej Moskwa 
dyktuje. Gabinet wiedeński spodziewał się, że w 
skutek swych reklamacyj i wpływu z Berlina, 
Moskwa przy zawieraniu finalnego pokoju zmo- 
dyfikuje ogólnikowo sformułowane adrjanopol- 
skie podstawy pokejowe. Tymczasem inaczej się 
stało; Moskwa w warunkach pokojowych, które 
teraz dyktuje Turcji, wysunęła się poza najdal- 
sze granice, jakie w najśmielszem przewidywa- 
niu z preliminarjów czyli podstaw pokojowych 
wysnuć było można, i teraz zerwaniem rozejmu 
grozi Turcji, jeśli tych warunków nie przyjmie. 
. Przedstawień Austrji Moskwa nietylko nie u- 
względniła, lecz zadrwiła z nich formalnie. Mo- 


t 


| żeli istotuie gabinet wiedeński 


_ We Lwowie, Wtorek dnia 26. Lutego 1878. 


żna sobie wyobrazić, jakie usposobienie zapano= 
wać musiało w wiedeńskim gabinecie na wiado- 
mość o warunkach pokojowych Moskwy. 

Wcale nie dziwimy się, że wczoraj wieczór 
podskoczyło nagle złoto w Wiedniu a papiery 
spadły. Ostrożne przed trzema dniami zwierzenie 


się hr. Andrassyego prze! kilkunastu posłami 
na konferencji, iż od delegacji wspólnych, mających 
się 4 marca zebrać, zażąda kredytu od 50 do 
160 milionów na uzbrojenie, ażeby mógł na kon- 
ferencji tem silniejszy mieć wpływ, po otrzyma- 
niu wiadomem o treści traktatu pokojowego, na- 
rzuconego Turcji, nabiera dziś daleko większej 
doniosłości. Niedojście kouf rencji do skutku 
staje się prawie pewnem, lecz dopokąd to urzę 
downie nie będzie stwierdzonem, gabiiet wie- 
deński jako projektujący nie może żądać kredytu 
100 milionowego na mobilizację, lecz musi temu 
żądaniu mniewinniejszą nadać formę. Zresztą w 
tejęniewinniejszej formie mógł się spodziewać hr 
,Andrassy, iż łatwiej bez dyskusji wielkiej kre- 
dyt, żądany od wspólnych delegacji, otrzyma. 
„Cóż kiedy wypadki odsłoniły prędzej rzecz całą, 
nim zebrały się delegacje, a w chwili ich ze- 
brania jeszcze groźniej ukształtować się mogą. 

Telegramy prywatne donoszą, iż w ostatnie 
driach gabin t wiedeński bardzo wielką rozwinął 
czynność: zażądał od Moskwy wyjaśnienia przyczyn 
koncentrowania wojsk moskiewskich u granie 
Siedwiogro !u; czynić miał kroki dyplomatyczne. 
ażeby wymódz od Moskwy opróżnienie Bułganji 
z wojsk moskiewskich ; oświadczyć miał, iż zaję 
cie Konstantynopola przez Moskwę naruszyłoby 


‘interesa austrjackie i zmusiło Austrję do kro- 
ków stanowczych ; przedstawiać miał, że Austrja 


| 


nie może dopuszczać, ażeby Moskwa z dokona: 
nemi faktami przychodziła na konferencję Je- 
te kroki przed- 


jsiębrał, to rezultat był najsmutniejszy, skoro po 
'tem wszystkiem Moskwa groźbą rozpoczęcia na 
|nowo wojny, wymódz usiłuje na Turcji 


wszyst: 
kie te warunki, przeciwko którym Austija pro- 
testowała, i niezawodnie wymoże. 

Zawarcie pokoju  moskiewsko - tureckiego 
śród takich okoliczności będzie daleko groźniej- 
szą sytuacją, niż stan dotychczasowy. Warunki 
pokojowe będą musiały być zaraz wykonane, a 
przeciw wykonaniu w pierwszym rzędzie wystą- 
pi Anglia, w drugim Austrja wystąpić musi. An- 
glia nie może np. dopuścić wydania zatoki Bei- 
kos w Bosforze, bo posiadanie tej zatoki oddaje 
cieśninę Bosforu pod wyłączną kontrolę Moskwy. 
Anglia nie dopuści i wydania jednego z portów 
na morzu Marmora Walka o cieśniny musi się 
rozpocząć między Anglią a Moskwą natychmiast 
prawie po podpisaniu pokoju, jeźli Moskwa nie 
wstrzyma się na razie ed wykonania warunków 
pokojowych. | =" 
"+-Amglia z siańowczem wystąpieniem czeka 
"widocznie na zawarcie pokoju między Turcją a 
Moskwą, aby nie rozpoczynać wojny w obronie 
Turcji lecz w obronie własnych interesów. Nie 
pojmnjemy nawet. w jaki sposób Moskwa z Kon- 
|stantyropola będzie mogła część swych wojsk 
„morzem wysłać do Odessy, jak wziąć w posia 
„danie port Rodosto i zatokę Beikos, lub porty 
na Czarnem morzu ? 


RZ 


Półurzędowe pisma peszteńskie z soboty 
rano zapowiedziały, że od delegacyj wspólnych 


,zażądanem będzie upoważnienie do ogólnej mo- 
czo zaczął występywać wobec Moskwy. Z An- 


bilizacji w razie potrzeby — i natychmiast po- 
dały niezawisłe pisma wiedeńskie z soboty wie- 
czór i niedzieli rano bliższe wiadomości o kon- 
ferencji, na którą na środę wieczór zaprosił był 
hr. Andrassy znakomitszych członków obu Izb 
Rady państwa, a której przebieg dziwnym wy- 
padkiem jakoś przez kilka dni zachowany został 
w tajemnicy dia ogółu, choć zapewne nie dla — 
Bismarka. b 
Według Tagblattu, Andrassy na tej konfe- 
rencji zażądał, aby mu delegacje wspólne po- 
zwoliły kredyt w sumie nie mniej jak 
50, a nie więcej jak 100 mil. złr. na wy- 
padek mobilizacji, oświadczając przy 
tem, Że jeszcze ma ciągle nadzieję, iż sprawa 
wschodnia pokojowo załatwioną zostanie, a więc 


i tego kredytu użyć nie będzie potrzeba; że je: |dzili się na wniesienie tego żądania. Na niedzie- 
dnak pozwolenie tego kredytu byłoby widomym |lę była naznaczona trzecia narada koronna, na 
go zaufania, wzmocnieniem |którą oraz ministrów węgierskich zaproszono, 


znakiam publiczne 


jego pozycji, dowodem determinacji monarchii, 


W przymierzu z wujaszkiem. 


Nowclla 
przez 
Lubina Iłasiewicza. 
(Ciąg dalszy). 
yI. 


powie, możeby się można obejść bez tej manife- 
stacji... 


— Ależ poco się długo nad tem zastana-! 


wiać — perswadowała poczciwa sąsiadka, 

— A ba! To rzecz wielkiej wagi! Przed 
laty trzydziestu kiedy mi pewien fircyk pewne 
podejrzenie na Amelcię rzucił, o mało nie przy- 
szedłem z nim do pojedynku! 

— (o przed trzydziestn laty było, to nie teraz, 
i roznmny człowiek tego dziś na serjo nie we- 
zmie, ałe zawsze trzebaby temn zapobiedz, jak 
powiadam, ożenieniem Filipa — powtarzała wdo- 


W salonie siedzi pani Laura na kanapie,|wa po ś. p. Edwardzie Liebewelnie. 


podczas gdy się pan Mikołaj przechadza, pocie- 
rając czasem ręką czoło. 

nać z wyrazu twarzy gospodarza domu, że 
0zmowa toczy się o nie lada jakim przedmio- 
cie. Gdyby się to nie sprzeciwiało naturze jego, 
byłby gotów nawet wybuchnąć gwałtownie... 

— Więc mówisz pani, że w całej okolicy 
taka, plotka jest już bardzo głośną... Hm — hm... 
to zle, to bardzo zle — mówił jakby sam do 
siebie solenizant, starająe się być ile możności 
spokojnym, co mu naturalnie dość łatwo przy- 
Chodziło... Ale przecież byłbym bardzo cieka- 

„kto głnpstwo takie w obieg puścił... Nie 
wiesz asani? — Co? 
— Mówiłam jaż sąsiadowi, w jaki sposób 


TQOzmo 


ja si 
wiem... 
— A Krzysztof, wiem to z pewnością, także 
nie nie powie, on nie lubi nikogo różnić... No i 
proszęż, czy to możliwe, ażeby Żona moja na 
starość zabałamuciła się i to jeszcze we włas- 
nym wychowanku? Powiedz sama. 
anotowawszy te słowa pana Gaberskiego, 
pin SE CELU możeby 
nią było wtrącić tn siebie i 
od czytelników jakich kalka wyrazów zgrozy i 
dla salwowania dusz -naszych wła- 


anych ; wobec tego jednak, co pani Laure na to 


— Powiedz miypani, z kim naprzykład ?... 

— A czy to mało dobrych partyj, nic ła- 
twiejszego -- wreszcie pomożemy.... 

I pan Mikołaj wierzył temu, że pani Laura 
i pani Karolina, w której imieniu występując, 
mówiła i ona o sobie w liczbie mnogiej, bardzo 
chętnie ofiarują usługi swoje jako swachy, je- 
dnakowoż nie na rękę był staruszkowi ów mo- 
ralny nacisk do szybkiego ożenienia Filipa. 

Państwo Głaberscy marzyli o królewskich 
partjach dla swoich wychowanków, zwłaszcza, 
że Filip i Mania byli jeszcze bardzo młodzi, 
więc spieszyć się nie było potrzeby. Wszelakoż, 
ciż państwo Gaberscy przez całe życie nadzwy- 
czaj skrupulatnie liczyli się także z opinją pu- 


ę o tem dowiedziałam i zresztą nic nie!bliczną, i ktokolwiek zasiadł w niej do sądu, 


nie zupełnie był przez nich ignorowany. 
Obecnie „ktoś... gdzieś“ rzncił na jedno 
z nich bardzo kompromitujące podejrzenie z po- 
wodu, że mimo nadarzających się dość świetnych 
partyj przecież uparcie ociągali się z powita- 
niem szczęścia, jakie przynosić ma ze sobą mał- 
| żeństwo dzieci... Z tem więc, aczkolwiek z wielką 
to przychodziło przykrością, także się liczyć na- 
leżało... i 
Nie zawsze wszakże — myślał pan Miko- 
łaj — może człowiek swojemi sprawami pokie- 
rować; jakby sobie życzył... A w końcu... ` 


+ 
, 
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iż w razie votrzeby do akcji zbrojnej przystąpić | 
gotowa, gdyby interesa jej trwale miały być na- 
rażone; i że pozwolenie tego kredytu będzie naj- 
ważniejszym celem tymczasowego zwołania de-, 
legacyj. 

Część zaproszonych, jak powiada Tagblatt, | 
skazała wielką, nawet zdumiewającą gotowość do | 
pozwolenia żądanego kredytu (Nowu  Presee 
mówi o trzech, między tymi jeden z lewicy). A- 
toli wskazano na formalłstyczne tradności w u- 
dzielaniu Badzwyczajnego kredytn wspólnego, a 
Andrassy miał nawet z ghiewem odezwać się o 
instytucjach dualizmu. : Delegacje bowiem mają 
prawo uchwalać nietytki budżet zwyczajny na 
tele armii i maryarki, alet. nadzwyczajne budżety 
na nadzwyczajne cele miliłarne—tylko że muszą 
przytem ściśle oznaczyć, na co ma być kre- 
dyt użytym, czy na now$ działa, czy na konni- 
cę, czy dla przeprowadzenia mobilizacji. Otóż 
Andrassy radby uniknąć wyraza „mobilizacja“, 
jako tchnącego wojną, poruszającego narody i 
wikłającego wątki dyplomacji. Zresztą mobiliza- 
cja jeszcze nie jest w istocie wniesioną, i cho- 
dzi tylko o zaopatrzenie ministra wojny na wy: 
padek, który jeszcze możę odwrócottym zostanie 


Carte blanche zresztą nie chcieliby ezłonko- 
wie Rady państwa dać rządowi. Można by wpraw- 
dzie sprawę przedłożyć Radzie państwa i sejmo- 
wi węgierskiemu, które mogą uchwalać kredyta 
na cele, bliżej niewymienione; ale Andrassy 
chciałby znowu nniknąć wielkich rozpraw nad 
kwestją wschodnią, któreby się w obu parlamen- 
tach z powodu wniosku o kredyt wywiązały. 
Dyskusja kręciła się w tem zaklętem kółku, 
nawet zapytano, czy Andrassy nie mógł by się 
obejść bez pozwolania kredytu, gdyż w razie 
gdyby potrzebował pieniędzy, ma delegacje ka 
żdego czasn do dyspozycji, Na to odparł hr. An- 
drassy : | 

„Jeżeli nadzieje pokojowego załatwienia o0- 
mylą i mobilizacja konieczną by się okazała, 
nie mógł bym przed powzięciem decyzji zwoły- 
wać jeszcze raz delegacyj. Co do położenia wska- 
zuję tylko na to, że zajęcie Konstańty- 
nopola przez Moskali uważałbym 
za naruszenie interesów anstro- 
węgierskich, którego ścierpieć nie- 
podobna.* 


W końca podaje Tagblatt jedną jeszcze, bar- 
dzo charakterystyczną co do większości centra- 
listów wiadomość. Oto mają oni żądać, aby w 
razie uchwalenia owego kredytu na mobilizację 
Węgry przyczyniły się de niego nie według 
klucza kwotowego, t. į. 30:70, ale aby dały przy- 
najmniej połowę, a to „z powodów geograficznych“ 
t.j. że Wę więcej sa zagrożone jak Przed 
lita żądanie jest wierńiną zdradą 
idei monarchii austro-węgierskiej, o tem wiedzą 
niezawodnie centraliści, a jednak je stawiają, i 
dlatego wnoszą, aby sprawa kredytu wytoczoną 
została nie przed delegacje wspólne (gdzie w 
razie oporu wszystkich centralistów, na wspól- 
nem zebraniu obu delegacyj — przedlitawskiej 
i węgierskiej — rozstrzygną głosy polskie i zre- 
sztą głosy niektórych delegatów przedl. Izby pa- 
nów na rzecz kredytu), ale przed oba parlamen- 
ta — „przed które zresztą sprawa, po uchwa- 
leniu przez delegacje, przyjść by musiała, bo po- 
krycie wydatków, nawet w postsci wspólnej po- 
życzki, do nich wyłącznie należy.“ To prawda, 
ale też pewnem jest, że centraliści nie odważą 
się, w takiej sprawie stanąć w Radzie państwa 
okoniem, skoro delegacje kredyt uchwalą. Oporn 


| 
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gierskiego do wspomnianej nchwały. Tisza i Szell 
też w sobotę wyjechali do Wiednia. 

Półurzędowe pisma wiedeńskie nsiłują zno- 
wu mydlić oczy publiczności. Stara Presse zape- 
wnia, Że na piątkowej naradzie ministrów cho- 
dziło tylko o ułożenie odpowiedzi na interpelację 
p. Grocholskiego, i że tę odpowiedź da rząd je- 
Szcze może na sobotniem (ubiegłem) posiedzeniu 
Izby posłów — co się jednak nie sprawdziło. 
Stara Presse z niedzieli milczy zupełnie, ale Frem- 
denblait usiłuje zapewnić, Że „zarządzeniami fi- 
nansowemi i militarnemi nie zajmują się obecne 
narady ministerjalne.* Ale półurzędowcom wie- 
deńskim nikt nigdy nie dawał wiary —i słusznie. 


Interpelacji p. Grocholskiego nie podpisali 
posłowie Gniewosz, Mieroszowski 
Kaczała. Wyborcy mianowicie p. Gniewosza 
mają nowy dowód, jaki wybór zrobili. Zresztą, 
zawsze niedorzecznością jest, wybierać do Rady 
państwa urzędników politycznych, i to jeszcze 
w czynnej słażbie pozostających. Głosy dzienni- 
ków wiedeńskich o tej interpelacji podaje nasz 
korespondent wiedeński. Najnieprzychylniej wy- 
raża się o niej Vaterland, zbywając ją prawie z 
pogardą kilkoma słowy i podejrzeniem, iż była 
ona przez rząd zamówioną, 0 co zresztą ponie- 
kąd i Deutsche Ztg. ją posądzą. Vaterland jest 
jedynym organem katolickim, który stoi po stro- 
nie Moskwy. Uderzający to fakt, i dowodzący, 
jak okropne jest powietrze w Przedlitawii, sko- 
ro i stronnictwo katolickie w niej zgangrenowa- 
ne zostało, to stronnictwo, które wszędzie in- 
dziej prawie jest jedynem. obecnie postępującem 
szlachetuie, z godnością. Pisma węgierskie, któ- 
re do nas nadeszły, jeszcze nie mogły pisać o 
tej interpelacji. 

Słychać, że odpowiedź na nią da rząd jutro 
we wtorek. Tagblatt donosi: „Deputacja Koła 
polskiego zapytała prezydenta ministrów, czy 
jest nadzieja, iż rząd odpowie na interpelację 
p. Grocholskiego. Ks. Auersperg odparł, że sta: 
nowczy ma zamiar, użyć całego wpływu swego 
u hr. Andrassego, aby rząd już w tych dniach 
pi w możności dąć odpowiedź na tę interpe- 
ację.” 


—. 


Na sobotniem posiedzeniu przedl. Izby po- 
słów zaczęła się rozprawą nad cłem i podatkiem 
od nafty. Wniosek rządowy Żadnych niema wi- 
doków przyjęcia; chodzi tylko o wniosek wię- 
kszości (cło 3 złr. w złocie od nafty) i o wnio- 
sek mniejszości (1 złr. 50 ct. w złocie, tudzież 
wolność od cła dla nafty, której bez rafinowania 
niepodobna użyć do oświetlania); oba zresztą 
wnioski odrzucają. podatek od naźly, Za wnio- 
skiem większości przemawiali już pp Mises i 
Kowalski, a zapisał się jeszcze do głosu p. Bo- 
dyński. 

W węg. Izbie posłów przez czwartek, pią- 
tek i sobotę toczyła się a nie skończyła zacięta 
rozprawa nad wnioskiem p. Bitta (byłego mini- 
stra; należy do klubu liberalnego, ale w sprawie 
ngodowej występuje przeciw rządowi), aby obie 
połowy monarchii miały prawo po pięciu latach 
wymówić austro-węgierski Związek  cłowo-han- 
dlowy. Wszystkie poprzednie paragrafy przyjęto 
większością od 15 do 30 głosów wynoszącą. 
głosowaniu nad wnioskiem Bitta zależy podobno 
byt gabinetu Tiszy. 


Rozbicie w węg. kiubie liberalnym (rządo- 
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Korespondencje „liaz. Nar.” 


Konstantynopol 15. lutego. 


Przez czas dwutygodniowy, w którym z po- 
wodu słabości korespondencję moją przerwać by- 
łem zmuszony, polityczne rzeczy położenie w 
Turcji ważnym zmianom uległo. l 

Pierwszym i najważniejszym faktem jaki 
chcąc się wywiązać z mojego kronikarskiego o- 
bowiązku w dzisiejszem piętnastodniowem spra- 
|wozdaniu wspomnieć muszę, jest przejście cieśni- 
ny Dardanelskiej przez floto angielską. Flota ta 
w. liczbie siedmiu pancernych okrętów, od wczo- 
|raj stanęła przy wyspach Książęcych gdzie ma 
j pozostać, nie wchodząc na teraz przynajmniej 
ide portu naszego. Pojawienie się to floty an- 
gielskiej jest zapowiedzią ważnych wypadków. 
Moskwa widzi w niem upomnienie i dowód, iż 
Europa wreszcie ocknęła się i wyszła z bezczyn- 
ności. Dla Turcji wraz z flotą angielską przy- 
płynęła nadzieja ocalenia, które stanie się pew- 
nem, jeżeli zdrada w rządzie tureckim nie po- 
stawi przeszkód działaniu Anglii. Domosłość te- 
go faktu staje się większą, jeżeli rozważymy go 
w związku z przygotowaniami Austrji wojenne- 
mi, o których tu mówią powszechnie, a które 
mają na celu doprowadzenie Moskwy do lepsze- 
go i zdrowszego ocenienia stanu rzeczy i uspo- 
sobień w Europie. 


Gdyby Austrja wysunęła swoją armię do 
księstw Naddunajskich, Anglia zaś zajęła Bosfor, 
to Moskwa choćby się pokazała w Konstantyno- 
polu, utraciłaby swoją armię w Turcji. Wpra- 
wdzie przypuścić należy, iż Moskwa. będzie usi- 
lowała sparaliżować akcję Anstrji w Rymanii, 
wkroczeniem do Galicji. Za mało jednak ma 
wojska wewnątrz kraju, ażeby Austrja mogła 
się lęka tej inwazji, zwłaszcza, iż dobrze zro- 
zumiany interes nakazuje jej działać zaczepnie 
i natychmiast zająć królestwo Polskie, Wołyń, 
Podole i Ukrainę Gdyby tego zaniedbała uczy- 
nić, zepsułaby całą sprawę i naraziłaby się na 
przegraną. 

O ile zsolidaryzowanie akcji Anglii i Austuji, 
bezpośrednio w kwestji wschodniej interesowa- 
nych odpowiada rzeczywistemu rzeczy stanowi 
wy daleko lepiej wiecie niż my tutaj. Wszakże obo 
wiązkiem moim jest donieść, iż opinia tutejsza 
uważa je za rzeczywiste, że oczekuje nowych 
ważnych wypadków, w których Moskwa przeko- 
na się, iż z przykłada jaki dała nieszanowania 
umów'i traktatów, nauczyła się korzystać Tur- 
cja, która też zapewne umowy świeżo z nią za- 
warte, w razie interwencji Europy w kąt wrzu- 
ci. Dowodem, iż pomiędzy Angiją i Austrją na- 
stąpiło porozumienie, jest fakt jakiśmy tutaj o- 

negdaj widzieli, a mianowicie że óbie ńmbasady 
Wielkiej Brytanii i Austro Węgier porobiły za 
pośrednictwem swych pierwszych dragomanów, 
równocześnie identyczne komunikacje Wysokiej 
Porcie. 3 

Jedność ta działania dyplomaeji dwóch tych 
mocarstw pomyślnie oddziaływa na wszystkich 
przyjaciół cywilizacji i Europy a wrogów Mo- 
skwy. Wrażenie to pomyślne zasępia tylko je- 
dna okoliczność, to jest przekonanie, iż rząd tu- 
recki nie pozbył się tego dygnitarza czy tych dy- 


o|gnitarzy, którzy katastrofę sprowadzili, szląc z 


Konstantynopola rozkazy Rady wojennej do ar- 
mii walczącej z Moskwą, rozkazy, które były tak 
niedołężne i szkodliwe, iż mimowoli nasuwają 
podejrzenie, iż tylko zdrada mogła je wywołać. 
Skutkiem tych rozkazów zginęła armia Osmana, 


takiego jeszcze nie było, bo znaczyłby on nie| Wym) jest bardzo wielkie. Frakcje jawnie opo: | zginęła armia Szypki, i nastąpił ogólny rozstrój 


innego, jak — wywrócenie dualizmu. 
Rozchodząc się ze środowej konterencji 
członkowie, według Tagółattu, wynieśli to wra- 
[żenie, że Audrassy zrzeka się żądania kredytu 
mobilizacyjnego. Okazało się to jednak mylnem. 
W piątek bowiem odbyła się narada ministrów 
wspólnych z przedlitawskimi, nazajutrz zaś ta- 
ka sama narada, ale już pod przewodnictwem 
cesarza, na której rozprawiano nad żądaniem 
upoważnienia do mobilizacji, tudzież kredytu od 
delegacyj wspólnych; i mimo objekcyj ministra 
skarbu, p. de Pretisa, zebrani ministrowie zgo 


aby uzyskać także przystąpienie gabinetu wę- 


Jeżeli będziemy tyle niedyskretni, że zaglą- 


dniemy pann Mikołajowi w tę skrytkę serca, 


jtrzydzieści i pięć swoje interesa matrymonjalne 
zobaczymy tam coś, co wprawdzie z uśmiechem, 
jednakowoż nie bez pewnej psychologicznej racji 
przyjmiemy od starca siedmdziesięcioletniego jako 
tłumaczenie jego dość stanowczego tym razem | 
postanowienia... 

Także pani Laura wiedziała o tem, że na 
starość jest się więcej jak za młodu podejrzli- 
wym, nawet tam, gdzie podejrzenie najmniej 
jest usprawiedliwione, a nawet często Śmieszne. 

| Serdecznie dziękuję ci, moja kochana 
paik żeś dz ad N o tem, co gadają. Po- 
winienaem o tem wiedzieć į starać si 
ta piate A ży 1a pędy tO 

— Niech mi sąsiad wierzy, że zrobi 
tylko z wielkiej dla was AMS zka 
wniała pani Laura. 

— Wiem to, wiem i oczywiście przyznsi 
także, że środek przez was proponowany, fesi 
najodpowiedniejszy. Tylko powiedz mi, jak my- 
ślisz? Czy nie możnaby nic mieć przeciwko Ewuni 
Krzyckiej ? 

'-- Dziewczyna młoda, bogata, przystojna, 
dobrze wychowana, i pobożna, czego chcieć wię- 
cej, na te czasy... : 

— Ano, to Filip jeszcze tego tygodnia po- 
jechać mi tam musi, i jeżeli Bóg pozwoli, ożenię 
go tych zapust. Lepiej że się to stanie wcześnie 
niż późno... — zakonkladował pan Mikołaj wła- 
snem pouczony doświadczeniem. 

Tak się zakończyła konferencja pani Laury 
z gospodarzem domu. Jak widzimy, bardzo po- 
myślnie dla wydelegowanej w tym celu osoby, z 
czego była niezmiernie kontenta. 

. — Będziemy widzieli — powiedziała so- 
bie — jak się też Karolcia z tej historji wy- 
wiąże; ona, która tak obrzydliwie zarozumiałą 
jest ze swojej zręczności. w 


zycyjne i odłamy klubu liberalnego, które już 
tak jak odpadły od niego, starają się zjednoczyć, 
aby p. Szlavy mógł utworzyć nowy gabinet, na 
podstawie dwu- do trzechletniego prowizorjum 
w sprawie ugodowej. Wtedy by przy Tiszy po- 
zostało tylko 70 do 80 posłów. Tisza jednsk po- 
dobno gotów się połączyć z Sennyejem, oddając 
tekę handlu (Trefort jest tylko prowizorycznym 
ministrem handlu) p. Apponiemu, i tym sposo- 
em zapobiedz przesileniu gabinetowemu. 

I w klubie lewicy przedl. Izby posłów wkra- 
da się rozkład, Wystąpili z niego tacy wybitni 
członkowie jak Klier, Russ, Streerawitz, 'Ober- 


leithner, tndzież Obentraat. 


tureckiej armii, który sprawił, iż pochód Moskali 
z tej strony Bałkanów był tylko spacerem. Myśl 
o zdradzie rządn szerzy się coraz więcej pomię- 
dzy Turkami. Obwiniają o nią mianowicie Da- 
mata baszę, którego Reuss usiłował przekapić 
w chwili przejścia Dunaju armii moskiewskiej, 
ofiarowując mu 500.000 funtów szterlingów w 
imieniu cara. Damat nie przyjął wtedy drogiego 
kubana, być może dlatego, iż świadkiem propo- 
zycji był jego tłumacz, — lecz czy później, bez 
świadków, okazał się również bezinteresownym, 
o tem tylko wie poseł księcia Bismarka i na- 
czelna moskiewską komenda. Lud przeczuwa 
zdradę i oskarza o nią. 

W odpowiedzi na decyzję Anglii zajęcia Dar- 
danelskiej cieśniny, Moskwa odpowiedzieć chcia- 


VII. 
W tym samym momencie, Kiedy pani Lanra 


Amelji następnjąca toczyła się rozmowa. 

— Zrozumiesz droga Amelko, że ludzie czę- 
sto najpotworniejsze wygadują rzeczy — prze» 
mówiła pani Karolina. - 

' Tu, pomimo lat sześćdziesięciu kilku, bardzo 
Żywa jeszcze pani Amelja rzuciła się, wielkie 
robiąc oczy. 

— W każdym jednak razie jest to świętym 
obowiązkiem dobrych przyjaciół i sąsiadów nie 
pozostawiać nikogo w nieświadomości o tem, 
co o nim mówią, — wykładała teorję swoją o 
obowiązkach sąsiedzkich pani Darnicka. 

— Mówżeż wyraźniej Karolinko, co się stało? 
Przerażasz mię! — zawołała pani Amelja. 

— Nic, nic nadzwyczajnego, mimo to przy- 
jemnem to nie jest. Ot płotka, anibyś uwierzyła, 
Powiadają, Że Mikołaj dlatego nie chce oddać 
Mani Solimskiemu, bo się sam w niej stary za- 
bałamucił... 

— Czy być może! Ależ to okropne! To po- 
tworność! — gorszyła się i oburzała pani Ga- 
berska tak fundamentalnie, że to czyni zbyte- 
czną zupełnie bebe tego rodzaju z naszej 
strony demonstrację. Pod tym względem byłaby 
pani Mikołajowa wobec nas zawsze w pewnej 
preponderancji. yi 

— Cóż robić? Ludzi nie odmienisz, aw każ- 
dym razie liczyć się z mimi potrzeba! starając 
się łagodzić ten święty gniew, — mówiła pani 
Karolina i natychmiast. niezawodne przeciwko 
złemu podała antidotum. — Wiesz co? ażeby 
się długo tem głupstwem nie zajmować, skorzy- 
stać należy z okoliczności, że się nadarza dziew- 
czynie porządny i zamożny człowiek, i wydać ją 
za mąż. Bardzo dobrze pojmuję ja twoje wahanie 
się, ale wierz mi Amełko, że przebieranie nigdy 
na dobre nie wychodzi. Jakem matka dzieci 
O, zaraz ja pójdę "do Mikółuja i wezmę 


z 


jegomości na spowiedź, co też on myślil.. No, 
ino, no, patrzcie państwo! — srożyła się pani 


w której jaknajporządniej prowadził przez lat |rozmawiała 2 panem Mikołajem, w pokoju pani, Amelja. 


Pani Karolina niezupełnie była niezadowol- 
niong z tego, Że jej sąsiadka nie przyjęła tej wia- 
domości obojętnie, i ona bowiem dobrzeby „zmy- 
ła głowę* małżonkowi swemu już za samą po- 
dobną plotkę, przecież jednak starała się panią 
Graberską uspokoić, jakoby tylko ze względu na 
uroczystość imienin gospodarza domu. 


— Ależ jak można brać to sobie tak zaraz 
do serca? — A przynajmniej nie należy tego 
dziś robić, Daj Mikołajowi pokój, to zapewne 
wierutna bajka | — 


— Powiem mu tylko, że dziś jeszcze daję 
do zrozumienia s aby o. 
a zostanie przyjętym. Panna Sig j 
kolwiek PERU ale to nie nie szkodzi — ja sa- 
ma, gdybym była na jej miejscu, pozy mo- 
ją rękę Karolowi z ochotą. — Finalnie zadecy- 
dowała pani Mikołajowa. > 

— Jak myślisz duszko. I ja tego samego 
byłam zdania, bo skoroby się rozniosło, Że pan- 
na przebiera, niktby po nią ani progu nie prze- 
stapi}. Proszę cię tylko, abyś mu nie zrobiła ja- 
kiej awantury. 

— Już ty się'o to nie lękaj! — zapewnia- 
ła pani Amelja i zapewnieniu jej wierzyć może- 
my. Bo mimo całej gwałtowności usposobienia, 
która jej i na starość nie opuszczała, w postę- 
powaniu z panem Mikołajem okazywała zawsze 
bardzo wiele taktu, choć pani Karolina w swo- 
jem kole rodzinnem nigdy jej tego przyznać nie 
chciała. 

Poszła natychmiast wprost do męża, a za 
nią. pani Darnicka. — Idąc tam zdykały Filipa ; 
chóiał on wejść do salonu, ale się wrócił. 

: ; (C. d. a.) 


ła zajęciem Konstantynopola, prośby jednakże Delegacje wspólne mają się zebrać 4. mar-; 
Tarków, a więcej może obawa Austuji i wspól- ca. W kołach dobrze informowanych obiega po- 
nego jej z Anglią działania, skłoniły ją do pe- głoska, że hr. Andrassy zamierza żądać od de- 
wnych ustępstw od pierwotnego projektu. Podług legacyj przyzwolenie kredytu na wypadek po- 
ugody, nmówionej między Wysoką Portą a pa- trzeby ogólnej mobilizacji. Inni utrzymują, że 
nem Onou, dawniej pierwszym dragomanem am- minister spraw zagranicznych tylko 50 milionów 
basady moskiewskiej, dzisiaj w specjalnej misji kiedytu żądać będzie. 

szerzenia intryg, przekupstw i zdrad bawiącym 
w Konstantynopolu, siły moskiewskie zajmą tyl- 
ko miejscowości okoliczne najbliżej stolicy poło-' Petersburg d. 13. lutego *). 
żone, miasto same wolnem pozostawiając. Jak to Spieszę wam donieść o fakcie, który dostar- 
jest niebezpiecznem, pisać nie potrzebuję. Na czył tematu do rozmów przez cały ubiegły ty- 
przyjęcie przyjść mających Moskali przygotowują dzień W zeszły wtorek młoda kobieta, bardzo 
już między innemi olbrzymie koszary, tak przyzwoicie ubrana, stanęła w szeregu petentów 
zwane Daud basza, a znajdujące się poza mia- w głównym gmachu policji i w chwili, gdy pod- 
stem, w cudownem położeniu ponad Słodkiewi szedł do niej Trepow, oberpołiemajster, jedną 
wodami. Będą się oni ztamtąd przyglądać mogli ręką doręczyła mu petycję, a drugą strzeliła do 
przepysznemu widokowi Bosforu i rozłożonemu niego z rewolweru. W chwilę potem cały Pe- 
po nad nim miastu, a widok ten piękny zachęci tersburg wiedział o tym zamachu, a bodaj na- 
ich do tego, że już nigdy nie zechcą Wyjść Z wet czy nie wiedział już pierwej o zamierzonym 
Konstantynopola, i nie wyjdą, jeżeli ich Anglia czynie, nim go spełniono. Zrazu rozeszła się 
nie wypędzi, lab oburzenie ludu krwawą zemstą wieść, że zamach uwieńczony został powodzeniem, 
nie wydali. , rQ : to jest, że Trepow został zabity, 

W poprzednim mym liście donosiłem o u-, Pod wpływem pierwszego wrażenia, publicz- 
tworzeniu nowego parlamentarnego miuisterjum, ność jak to zwykle bywa w takich razach, roz- 
dzisiaj powiedzieć muszę, że pierwszym czynem dzieliła się na trzy grupy. Jedni z całą przy- 
tego ministerjum było parlament rozwiązać. Par- kładną bogóbojnością oddawali się uczuciu lito- 
lament, który bez ogródki rozbierał postępewa- ści i opłakiwali ofiarę zamachu, Trepowa, a z 


nie rządu, był dla niego niedogodnym. Mógł on 
sprzeciwić się owemu dobrowolnemu wkładaniu 
głowy pod jarzmo, mógł wyśledzić zdradę i po- 
ciągnąć ją do odpowiedzialności, więc ci co się 
lękali kontroli, kazali ministrom parlament roz- 
wiązać. Jest to fakt smatny — a tem smutniej- 
szy, iż wątpimy, ażeby parlament drugi raz się 
zebrał w Turcji. Rząd moskiewski pomiędzy wa- 
runkami postawionemi w Adrjanopolu, a które 
Turcja przyjęła — zażądał, jak twierdzi głos 
publiczny, amiesienia koastytucji, a z nią i par- 
lamentu. Sam despotyczny, nie chce ażeby w 
państwie, które bierze pod swój protektorat, by- 
ły rządy konstytucyjne. Jest to objaśnieniem tej 
wolności ludów, za jaką oręż Moskwa podniosła, 
punkt ten traktatu dowodzi dobitnie, iż Moskwa 
niewolę dla Turcji niosła. Jeżeli więc Anglia i 
Austrja nie poskromią Moskwy — parlamentu 
tureckiego już nie zobaczymy —- wolność. którą 
Midhat basza sprowadził na półwysep Bałkań- 
ski, pozostanie tylko wspomnieniem, jak pozo- 
stała wspomnieniem konstytucja 3. maja w Pol- 
sce. Konstytucja ta dawała wolność i prawo niż- 
Szym klasom społeczeństwa, Moskwa którą, ją 
obaliła, zniszczywszy byt Rzeczypospolitej pol- 
skiej, na klasy te wtłoczyła napowrót jarzmo 
niewoli. 


Wiedeń dnia 23. lutego 


(Y.) Interpelacja polska stoi na przedzie dy- 
skusji publicznej, Sprawiła ona powszechnie o- 
gromne wrażenie. Z tego widać jasno, ile słu- 
Szności mieli ci, którzy starali się skłonić dele- 
gację polską, ażeby jako prawowita reprezen- 
tacja wielkiej części narodu polskiego wystąpiła 
z niewytłumaczonej swej rezerwy i stanowczo 
kwestję polską postawiła na porządku dziennym. 
Zwolennicy polityki biernej twierdzili, że jest 
to dzieciństwem, o czemś podobnem myśleć, tym- 
czasem obecnie mogą się przekonać, że kwestja 
polska przez samo podniesienie jej w parlamen- 
cie austrjackim stanęła jednym rzutem na po- 


rządku dziennym, i że jeżeli dotychczas tam nie! 


| 


|do tego rózgi Świeżo otrzymane, wszystko tora- 
jzem tak szkodliwie wpłynęło na zdrowie Bogolu- 


stała, to tylko onie dlatego, że polska dele- 
gacja jej nie podniosła. 

Wszystkie dzienniki tutejsze zamują się 
szczegółowo sprawą interpelacji polskiej. Pozwo- 
lę, sobie dać krótkie wyciągi pojedyńczych gło- 

prasy wiedeńskiej ł 

Nowa Presse tak pisze: Szczególną nie- 


spodziankę sprawili Polacy Izbie pożelskiej przez ; 


wniesienie interpelacji. Polacy długo się namy- 
ślali, zanim odważyli się na polityczną enuncja- 
cję. która dotyczy stanowiska Austrji wobec zdo- 
kla moskiewskich w Tarcji; obecnie zaznaczyli 
oni jednak w spesób bardzo stanowczy swoje 
stanowisko. Interpelacja polska nie zatrudnia 
się bezpośrednio sprawą wschodnią, żąda on% 
nie więcej i nie mniej, jak tego, Żeby hr. An- 
drassy postawił na konierencji w Baden-Baden 
sprawę polską na porządku dziennym. Jeżeli 

olacy postawili swoją interpelację w celu de- 
monstrowania, wtedy trzeba przyznać, że z za- 
dania tego bardzo zręcznie się wywiązali. Mo- 
skiewskie apostolstwo nie może bardziej gryząco 
być ilustrowanem, jak przez dowody, nagroma- 
dzone w interpelacji p. Grocholskiego, wskazują- 
ce jakiego rodzaju jest humanitarność moskie- 
wska w obrębie państwa moskiewskiego i jakie- 
go rodzaju jest postępowanie obrońców chrze- 
ścian w Polsce kongresowej, gdzie również mie- 
szkają chrześcianie, którzy mogą żądać, aby 
ich po ludzku traktowano. W interpelacji pol- 
skiej otrzymuje obłuda moskiewska moralne cię- 
gi (Żiichtigung), które mogłyby mieć wielką do- 
niosłość, gdyby w naszem wysoce cywilizowanem 
stuleciu prawo i moralność miały jakiekolwiek 
znaczenie. * 

Większego znaczenia nabiera to, co Fremden- 
blait, inspirowany przez ministerstwe spraw za- 
granicznych, o polskiej interpelacji powiada. Czy- 
tamy w Prem. ie: „Oczywiście jest praw- 
dopodobnem, Że ton interpelacji polskiej, jeśli na- 
wet do Żadnej otwartej akcji niedoprowadzi, 
to niezawodnie wywrze wpływ na moskiewską 
dyplomację i przyprowadzi ją do opamiętania, że 
pod skrzydłami orła moskiewskiego znajduje się 
nieprzejednany naród, i Że jest rzeczą niebez- 
pieczną, małkontentów w obcych krajach wykry- 
wać i jako polityczne narzędzie używać, tak dła- 
go przynajmniej, dokąd w własnym kraju znaj 
dują się niezadowoleni. Polska nie znajdzie o- 
brońcy na konferencji — jeśli w ogóle ta kon- 
ferencja się zbierze — jednak echo polskich 
protestów może przed oczy moskiewskich zwy- 
cięzców czarodziejsko wywołać obraz tego na- 
rodu, ni to ducha Banka, i upomnieć zwycięzcę, 
że ma jeszcze własne rany do zagojenia, które 
w niedogodnych czasach mogą stać się niebez- 
piecznemi, i że wprzódy należy przeciwności w 


własnym kraju usunąć, zanim się przystępuje do|nia do Sofii natychmiast wtrącili do więzienia. 
przekształcania obcych krajów 1 do zakładaniaj Mieli oni wszyscy dyplomy krakowskiego uni- 


nowych państw.* 

Deutsche Ztg. przestraszyła się sprawy pol- 
skiej i wojuje frazesem, że podniesienie sprawy 
polskiej może mieć zbliżenie Niemiec do Mo- 
skwy w następstwie. Małoduszność  „postępow- 
ców“ manifestująca sig w elukubracjach tego 
dziennika, godna pogardy i Śmiechu. Ważnem 
wydaje mi się to, co Deutsche Ztg. pisze o gło- 
sach, jakie organ tutejszego ministerstwa spraw 
zagranicznych (Fremdenblatt) czyni nad polską 
interpelacją. Wspomniany dziennik twierdzi, że 
rząd stoi poza polską interpelacją. 

To co Presse pisze, to dźwięk rubla. Zre- 
sztą dziennik ten, chociaż jest inspirowany przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych, w sprawach 
zagranicznych najmniejszej niema łączności z 
rządem. 

Dziś przedpołudniem odbyła się wielka ra- 
da ministrów, w której wziął udział i hr. AR- 


drassy. Przedmiotem rady ministrów była odpo- 


wiedź na polską interpelację. 


'całem oburzeniem odzywali się o owej młodej 
kobiecie. Były to sfery rządowe. 

Inui stawali na stanowisku przedmictowem, 
ganili czyn, ale dopatrywali okoliczności łago- 
dzących i więcej interesowali się losem młodej 
kobiety niż raną Trepowa. Byli to umiarkowani 
„malkontenci, nienawidzący rząd, ale obawiający 
„się rewolucji. Wreszcie znajdowali się i tacy — 
i tych była spora liczba — którzy otwarcie 
- przyklaskiwali zamachowi i wyrażali ten tylko 
iżal, iż się zupełnem nie Gieńczył powo- 
dzeniem. 

Charakterystyczną jest jednak rzeczą, że 
„nikt ani na chwilę nie wątpił, że zamach ten 
lnie jest czynem oderwanym, samoistnym, wyni- 
,kiem indywidualnej zemsty. Przeciwnie wszyscy 
„byli tego zdania, iż jest symptomatem rewo- 
,lacyjnych agitacyj, co nawet potwierdzenie urzę- 
„dowe znalazło w zaaresztowaniu jakiejś innej 
kobiety, uzbrojonej także w rewolwer, w gmachu 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 4 wspomnia- 
nych powyżej trzech grup, w grupie trzeciej, ja- 
ko najlepsze mającej informacje, taki do tego za- 
machu dodawano komentarz. Sprawczyni zama- 
tchu, Wiera Zazulicz, jako młoda dziewczynka 
wmieszaną już była do spisku Nieczajewa, i z 
tego powodu czas pewien przesiedziała w wię- 
zieniu, gdzie naturalnie inicjowaną została we 
| wszystkie tajemnice kół rewolucyjnych. Odtąd, 
'gdy ją wypuszczono z więzienia, przebywała już 
tylko w sferach rewolucyjnych i nihilistycznych. 
W sferach tych poznała i pokochała młodego sta- 
denta uniwersytetu, Bogolubowa. Bogolubów ten, 
wraz z innymi za demonstrację, wykonaną pół- 
tora roku temu przed cerkwią Matki Boskiej 
Kazańskiej, wtrącony został do więzienia. Owóż 
pewnego razu przybył Trepow do więzienia na 
inspekcję. Nieszczęście chciało, iż spotkał na 
dziedzińcu Bogolubowa, i że Bogolubów mu się 
nie ukłonił. Trepów wpadł w gniew, uderzył Bo- 
golubowa w twarz, kazał mu dać paręset bizu- 
nów, a potem zamknął go do nory, położonej po- 
między kloaką a pralnią więzienną. Mefityczne 
wyziewy przenikające do tej nory z jednej stro- 
ny, a z drugiej para wodna i gorąco straszne, 


bowa, iż ten wydobyty z tej nory i oddany do 
więziennego szpitała w kilka dni potem Życie 
zakończył. Było to wszystko zeszłego lata. Hi- 
storja z Bogolubowem przekroczyła wkrótce 
ściany więzienia i wywołała u publiczności sil- 
ne oburzenie. Ale wkrót'e publiczność zapomnia- 
ła o tym fakcie tak samo, jak zapomina o wielu 
innych, codziennych, a wołających o pomstę do 
nieba. 

Nie zapomniała jednak o tem Wiera Zazu- 
licz i postanowiła zemścić się za swego kochan- 
ka. To też gdy tylko wstała z obłożnej choroby, 
w którą wpadła na wiadomość o śmierci Bogo- 
lubowa, i gdy rodzina przekonana, że ona już 
oswoiła się ze swym losem i zapomniała o tym 
atrasznym cibsie jaki ją spotkał, poczęła mniej 
ją pilnować i wypnszcząć samą na ulicę, wtedy 
ona, zaopatrzywszy się w rewolwer, poszła do 
gmachu policji i strzeliła do tygrysa, który 
tak sig pastwił nad jej kochankiem. 


Krew wołająca o pomstę do 
Nieba. i 


Pod tym tytułem zamieszcza dzisiejszy Tago 
blatt następujący artykuł : 

„O strasznych zbrodniach donoszą nam w 
tej chwili. Włosy powstają na głowie, ręce knr- 
czą się konwulsyjnie, oczy zabiegają krwią obu- 
rzenia i żądzą zemsty, czytając opisy tych czy- 
nów niesłychanej dzikości, jakiemi Moskale uwień- 
czają swe zwycięztwa w Turcji. 

Wejdźmy do Sofji. Miasto zajęły legiony 
siepaczy moskiewskich Turcy pozostawili swych 
rannych w szpitalach, a lekarze, świadomi cią- 
żłącego na nich obowiązku, zostali przy rannych 
i chorych. Moskwa uznała Genewską konwen- 
cję, uznała że krzyż czerwony i czerwony półksię- 
życ są zarówno symbolami humanitaryzmu. Le- 
karze mogą przeto pozostać w Sofji, bo pieczę 
nad nimi rozciąga międzynarodowe prawo, bo 
ono daje im rękojmię, że bez obawy wypeł- 
niać mogą swe humanitarne obowiązki. W szpi- 
talach Sofji pracowało pięcia lekarzy, a z nich 
czterech było austrjackich poddanych. Chociaż 
polskiej narodowości, nie mieli oni czego się oba- 
wiać Moskali, gdyż nigdy przeciw Moskwie broni 
nie podnosili, gdyż służyli jako lekarze w regu- 
larnej armii tureckiej, gdyż wstąpili do słażby 
tureckiej za zezwoleniem mocarstwa, do któ- 
rege należeli. 

Mimo to wszystko, trzech z nich, ponieważ 
nazwiska ich były polskie, Moskale po wkrocze- 


wersytetą. Czwartego zrazu nie zaaresztowali 
Moskajle, gdy chociaż był Polakiem, miał je- 
dnak: nazwisko. Wreszcie piąty, któ- 
ry także był Polakiem i polskie miał nazwisko, 
nie został ani przyaresztowany ani powieszony 
z powodu, który zaraz opiszemy. 

Dr. Czerwiński, przed wstąpieniem do 
służby tureckiej, zaopatrzył się w angielski pa- 
szport, i tej to okoliczności zawdzięcza, że u- 
szedł szubienicy. W chwili, gdy Moskale wkro- 
czyli do Sofii, poddał się on pod opiekę tame- 
cznego konsulatu angielskiego, a angielski kou- 
sulat nie dozwolił, aby aresztowano i cokolwiek 
złego zrobiono człowiekowi, który był angielskim, 
poddanym. Bo też Anglia umie bronić swoich pod- | 
danych, i Moskwa wiedziała o tem, że ciężko 
przyjdzie jej odpokutować za każdą rozlaną kro- ; 
plę i angielskiej, Więc nie tknęła dr. Czer- 
wińskiego, ale zato zemściła się na jego in 


%) Spóźniona korespondencja. 


zaś zawieszenia broni napadli Moskale na mia- 
steczko Prawady, i powiesili tam żydów, rodem 
z Polski. 


łono w Izbie depntowanych ustawę o opodatkowa 
niu gorzelń, która i tak chwiejącemu się przemy- 
słowi gorzelniczemu, w razie jej urzeczywiastnienia, 
dotkliwy cios zadać munsi. Żądania i przedstawie- 
nia nasze, dążące do uwzględnienia interesów rol- 
niezych przy odnowieniu banku narodowego, po- 
minięte zostały w sposób taki, iż tylko zupełna 
nieznajomość stosunków krajowych nsprawiedliwić 
go może, jeżeli w ogóle jakiekolwiek usprawiedli- 
wienie ma tu miejsce. Lecz co więcej, jakby dla 
nznpełnienia tej obojętności i nieinteresowania się 
sprawami rolniczemi krajn naszego — podatki rzą- 
dowe są obecnie z taką energią i bszwzględnością 
ściągane, iż ktoby nie znał rzeczywistych stosnu- 
ków kraju tego, mógłby mniemać, ba nawet być 
najsilniej przekonanym, że w tym razie nie pra 
wdziwa niemożność przeciwstawiona została ze 
strony kontrybnentów potrzebom państwa. 

Niech więc wolno będzie powiedzieć z tego 
miejsca, iż jeżeli zarzuty czynione co do wieln 
spraw zastępcom naszym w nustrojn reprezentacyj- 
nym państwa po największej części były bez pod- 
stawy, to zarzut iż sprawy ekonomiczno rolnicze 
nie dość są tam zastępywane, znalazłby słnszne 
usprawiedliwienie. 

W chwili bowiem kiedy mieszkańcy kraju, a 
w szczególności rolnicy walczą z wzrastającym 
niedostatkiem, kiedy zawód rolniczy stał się raczej 
poświęceniem patrjetycznem, 
dzającą czasitrady, w sfera h decydujących utrzy- 
muje się zdanie, iż zdolni jesteśmy nieść jeszcze 
większe ofiary w podatkach na rzecz państwa — 
a stan kraja naszego nie jest mniej niepomyślnym 
niż stan innych prowiacyj, a zatem że i skargi 
pochodzące z kraja lego, jedynie tłnmuczyć należy, 
powszechnym kataklizmem finansowym. j 

Widocznie przecczono, że dobry stan zeseło= 
rocznych nrodzajów w państwie naszym, dlatego 
tylko bardzo dobrym nazwanym być nie mógł, iż 
kraj nasz mający najzupełniejszą klęskę nieuro- | 
dzaju, do rzędu krajów koronnych zaliczony być, 
musiał — widocznie zapomniano 0 tem, że nawet 
takie kraje jak Węgry dotknięte kilkoletnim nieu- 


gach, którzy byli tak nieszczęśliwi, że mieli tyl- 
ko austrjackie paszporta. 

Trzech z nich wtrącono natychmiast do 
więzienia, czwartego, dr. Gebhardta, pozo- 
stawiono na wolnej stopie. Moskale nie domy- 
slali się, że pod tem niemieckiem nazwiskiem 
kryje się Polak, i nietylko pozwolili mu wypeł- 
niać swe obowiązki w szpitalu, ale nawet użyli 
go jako lekarza do jakieś militarnej ekspedycji. 
Wkrótce jednak wykryli oni, Że dr. Gebhardt 
pochodzi z Krakowa, i natychmiast wtrącili go 
do więzienia. Proces, który przeciw niemu wy- 
toczono, był nader krótki, niemal sumaryczny. 
Nadarmo dr. Gebhardt powoływał się na to, Że 
jest austrjackim poddanym, nadarmo podnosił 
to, że jego starszy brat jest sekretarzem rady 
c. k. najwyższego trybunału w Wiedniu; nadar- 
mo Świadczył się tem, że jego młody wiek jest 
najlepszym dowodem, iż on nie mógł brać udzia- 
łu w powstaniu 1863 roku, gdyż miał wtedy 
tylko 13 lat. Wszystko to nie nie pomogło. 
Moskale powiesili go tak samo jak i trzech jego 
kolegów, a dr. Czerwiński, który był świadkiem 
tej egzekucji, przybył do Wiednia i p. Zygmun- 
towi Gevhardtowi, e. k. sekretarzowi rady naj- 
wyższego trybunała, przywiózł ostatnie pożegna 
nie od brata. 

, Na tych faktach opiera się interpelacja, 
wniesiona w piątek przez Grocholskiego i jego 
kolegów. Interpelacji tej przyklasnęliśmy, ale 
dziwimy się wszakże, dla czego przy tej sposo- 
bności nie zapytali interpelanci hr. Andrasseg», 
mo robił wtedy, gdłłeMoskale wieszali austrjac- 
kich poddanych, wieekonsul austrjacki p. Lutte- 
rotti? Dla czego on ich nie obronił, kiedy konsal 
angielski mógł obronić swojego protegowanego ? 
Może to dla tego, że Austrja należy do trójce- 
sarskiego przymierza i jest przeto przyjaciółką 
Moskwy ? 

W tej chwili otrzymujemy list z Konstan- 
tynopola od osoby, piastującej wysoki urząd i 
zupełnie wiarogodnej. W liście tym znajdujemy 
całą litanię zbrodni, popełnionych przez Moskałi 
na Polakach i Węgrach w Filipopolu, w Sofii, 
w Ichtymanie, w Tatar-Bazarczyku, w Adrjano- 
polu, w Burgasie, w Karstonie i w wielu innych 
miejscowościach. Kiedy Skobielew wkroczył do 
Adrjanopola, w rozkazie dziennym ogłosił, Że 
„wszyscy ci, którzy, będąc Słowianami, walczyli 
przeciw Słowianom, zasłużyli na  szubienieę.* 
Oto jest zatem tytuł prawny, na mocy którego 
Moskale dokonywali swych zbrodni. 

I zbrodni tych nie dokonywano gdzieś po 
cichu, w ciemnościach nocy i w tajemnicy wię- 
zienia, ale w biały dzień, na placach publicz- 
nych, przy odgłosie trąb i bębnów, w obliczu 
całej Europy. W taki właśnie sposób powiesili 
Moskale Taczanowskiego, mającego posiadłość 
ziemską w Turcji. Kozacy zaaresztowali go w 
chwili, kiedy zajęty był jakimś chemicznym 
eksperymentem w swojem laboratorjam. W taki 
sam sposób powiesili oni młodego Koszowskiego, 
który urodził się w Turcji i był synem byłego 
dyrektora artylerji tureckiej. 

Dalej w ten sam sposób powieszono trzech 
braci Waligórskich z Krakowa, Totha, Węgra z 
Peaztu, Schumachera, rodem z Koszyc, dr. Za- 
górskiego w Kazanłyku, a drów Miączyńskiego | 
Brzozowskiego w Sofii. Ci dwaj ostatni razem 
powieszeni zostali z dr. Gebhardtem, i należeli 
do rzędu tych czterech, o których strasznej 
śmierci zdał sprawę dr. Czerwiński. W Sofii o- 
prócz wspomnianych czterech lekarzy powieszo- 
no jeszcze Czengierskiego, sekretarza wilajetu, i 
Podhajskiego, właściciela cegielni. Na kilka dni 
przed aim 1 broni oddział moskiewski 
wpadł do Gubedichń, stacji kolet żełaznej, odda- 
nej od 15 kilometrów od Warny, zaaresztował 
tam Janowskiego, naczelnika stacji, i Wyhow: 
skiego, urzędnika kolejowego. Obaj oni zostali 
powieszeni w Oglu-Bazarczyku. Po podpisaniu 


n:ż pracą wynagra- 


haskructwa, że więc i Galicja, której aui siła przy- 
rody, ani położenie geograficzne, ani stosunki mer- ; 
kantylne nie wytrzymnją najmniejszego porównania 
z Węgrami, dotknięta tyloletniemi nienredzajami 


na jedną cząstkę tej pomocy, z którą nie wahał 


1861, 1862, 63 i 64. 

Być może, że do tego przeoczenia rzeczywi- 
stych stosnnków naszych, przyczyniają się konie- 
czne potrzeby państwa, lecz również przypnścić 
należy, że przywykli do ciągłej walki o byt, przy- 
wykli do niepowodzeń, które niemal zrosty się z 
życiem naszem, zbyt cichymi jesteśmy w akargach 
naszych. 

yjemy w czasach, w których nieraz zdaje 
się, iż względy częstokroć zmuszają do poddania 
się w sprawach mniejszej wagi — czy takie oce- 
nienie rzeczy jest jednak słnsznem? szukajmy od- 
powiedzi w zachowania się tych, którzy nie wahali się 
wprowadzić zamęt w stosunkach państwa, przez 
wzgląd jedynie na to, że kawa na cetnarze o 2 
czy 4 złr. miała być droższa. Gotowi zawsze i 
wszędzie do poświęceń, nieraz zapominamy o tem, 
że szlachetne jednostronne poświęcenie wobec zi- 
mnej rachnby najczęściej zawodzi! 

Zwracając się następnie do spraw Towarzy- 
stwa gospodarskiego konstatuje, ża ruch w oddzia- 
łach w ubiegłym roku był mniejszy, co przypisać 
głównie wypada ogólnemn zaję'in się jakie sprawa 
wystawy krajowej w całym niemal kraja wywołała. 

W końca dziękuje za stosunkowo dość liczne 
zebranie się pp. delegatów i członków Towarzy- 
stwa co tem bardziej podhosi, gdy w trudnych 
dzisiejszych czasach bezinteresowne i obywatelskie 
pełnienie obowiązków coraz rzadszem się staje, 
podczas gdy na posady płatne zanadto kandyda 
tów mamy, 

Szczegóły z odczytanego następnie sprawozda- 
nia komitetu o czynsościach całorocznych i o dzis- 
łalnoś:i oddziałów musimy dla braka miejsca ed- 
łożyć na później. Odczytano dalej wiadomy Eon- 
trakt z Wydziałem krajowym o objęcie szkół du- 
blańskich na fundasz krajowy. Następnie ogłoszo». 
no wyroki w sprawie premiowania gospodarstw 
wzorowych na terytorjnm powiatów: Bóbrka, R>- 
hatyn, Brzeżany, Podhajce, Stanisławów, Bohorod- 
Nadwórna, Tłama:z, Kałusz, Żydaczów i 


Jedeo z nieh miał hotel w Szumli, a 
drugi był aptekarzem. 

Ale dość tej litanii okropnych zbrodni. Zamy 
kamy ją, a zamykając, nie apelujemy przeciw 
Moskwie do uczuć humanitarnych Europy, bo 
wiemy, Że teraz wszędzie siła idzie przed pra- 
wem, lecz zapytujemy, ażali Anstrja przeniesie 
to na sobie, aby bez zadośćuczynienia pozwoliła 
Moskwie mordować swych poddanych ?* 


s Z pesiadłości większej przyznano : 
Przegląd polityczny. I y 

Według sprawozdania angielskich dzienni- 
ków eskadra angielska stojąca na morzn Mar- 


mora, składa się z następujących statków: 
Pancerniki: 


zastawą, Damazemu Kunaszowskiemu za gospodar- 
stwo wzorowe w Perekosach. 

Il Drugą nagrodę, medal srebrny z takąż za- 
stawą, Czesławowi Lekczyńskiemu za gospodarstwo 
wzorowe w Czerteżn. 


rat z dea) As ie da Gaj . III. Drugą nagrodę, medal srebrny z takąż 

Achilles 16 i <a! 700 t ? zastawą, Józefowi Jakubowiczowi za gospo- 

Tómóraire wn, LLtagągi . e darstwo wzorowe w Knrzanach. 

Swiftsure ppt iins AS g5 4 Z posiadłości mniejszej przyznano: 

Sułtan Ii anggo. 4 I. nagrodę 200 złr. i dyplom uznania — Ja- 
e r k nowi Barcie z Pobereża, powiatu stanisławowskiego; 


Statek niepancerny: II. nagrodę 150 złr. i dyplom uznania — Te- 


Łod zie zm A raed i Wołaj odorowi Kosterce z Cnenłowiec, powiatn żyda- 
i IRL gi : „ | czowskiege; 
Fiamigo 3 MT E U III. nagrodę 100 złr. i dyplom uznania — Ja- 
Antilope go a 100 > e nowi Komarzyńskiemu z Knrzan, powiatu brze- 
» v h 
Cockatrice 2? — 5? | daea pe gi r 
Salamis D — 40 R astępnie komisja sędziów przekonawszy się: 


» 

Ogółem tedy eskadra angielska morza Mar- 
mora składa się z sześciu pancerników, jednego 
niepancernika, czterech łodzi kanonierskich i je- 
dnego parostatku awizowego (Salamis); i posiada 
104 dział Armstronga i 4800 ludzi załogi. 


że oprócz powyższych trzech gospodarstw pozosta- 
ły jeszcze gospodarstwa ze wszechmiar na wyszcze- 
gólnienie zasłngujące — postanowiła polecić do 
uwzględnienia komitetowi Towarzystwa gospodar- 
skiego, przyznając małe srebrne medale i nagrody 
gotówką po 50 złr: 1) Janowi Przysięźninkowi z 
Tłumacza, 2) Aleksandrowi Tabace z Perzan, 3) 
Iwanowi Krajkowskiemn z Rudźwian, 4) Janowi 
Złobiekiemu z Budyłowa, 5) Dmytrowi Małykowi z 
Uhrynowa dolnego, 

Nadto poleca komisja sędziów świetnemu ko- 
mitetowi Towarzystwa gospedarskiego galicyjskie- 
go do uwzględnienia — przyznając listy pochwal- 
ne: 1) Maksymowi Chrnszczowi z przedmieścia 
Brzeżan, 2) Mikołajowi Zwaryszowi ze Słobudy pod 
Tłumaczem, 3) Marcinowi Balickiemn ze Słobndy 
pod Brzeżanami, 4) Antoniemn Ołtarzewskiemn z 
Posuchow a, 5) Oleksie Mechomi z Podherodyszcza, 
6) Andrachowi Plichowskiemn z Wodnik, 7) Miko- 
łajowi Dejnece z Juszkowiec, 8) Iwanowi Didnie z 
Bertyszowa, 9) Nikole Gałeckiemu z Dnnajca, 10) 
Janowi Witrnkowi z Żyrawy, 11) Janowi Gawłow= 


Galicyjskie Towarzystwo 
gospodarskie. 


Zgremadzenie XII. Rady ogólnej rozpoczęło 
swe posiedzenie d. 23. bm. o godz. 10. zrana w 
sali ratuszowej, Na 83 delegatów przybyć mają- 
cych przybyło faktycznie 47, a innych głosów na- 
liczyliśmy 53 wraz z niektórymi prezesami oddzia 
łów. Posiedzenie zagaił pod nieobecność ks. Adama 
Sapiehy , pierwszy wiceprezes Abrahamowicz Da- 
wid przemową następującej osnowy : 

„Kilkoletnie bezpośrednio po sobie następu- 
jące nieurodzaje, a w szczególności klęski nienro- 
dzaju w dwu ostatnich latach, zubożyły niezmier- 
nie cały nasz stan rolniczy; upadki majątkowe 
właścicieli ziemskich i dzierżawców, przymusowe 
wywłaszczenia z ostatniego kawałka ziemi naszych 
włościan, oto zdarzenia tak codzienne i tak zwy- 
kłe, że raezej za objaw stosunków normalnych, niż 
wyjątkowych poczytać je wypada. Wobec więc 
tego stanu rzeczy, gdy wyczerpanie sił materjal- 
nych naszych ziemian stało się faktem dokonanym, 
gdy w ślad za tem ogólnem zubodeniem i npadek 
produkcji stał się koniecznością nieuniknioną, zda- 
wałoby się, a zdawać się nawet powinno, iż wła- 
dze i reprezentacje państwa, zwrócą szczególną 
uwagę na ten prawdziwie rozpaczliwy stan gospo- 
darstw naszych wiejskich, i działaniem opiekuń- 
czem jeźli jnż nie podniosą, to co najmniej uchro 
nią przed zupełną ruiną najistotniejszą i najznacz- 
niejszą produkcję kraju tego. Tymczasem z zu- 
pełnem zapoznaniem jeżeli już nie interesów tego 
krajn, to niewątpliwie i samego państwa, uchwa= 


mni, 18) Iwanowi Kienali ze Słobudy pod Brzeża- 
nami, 14) Antonłemn Andrnszkowowi z Dźwino- 
grodu, 15) Ignacemn Reepeckiemu ze Strzelisk sta- 
rych, którzy, jakkolwiek z pomienionymi wyżej 
pięcioma porównać się nie mogą, to wszakże ze wzglę- 
du na ich postęp w gospodarstwie, moralne i pre- 
cowite zachowanie się, tudzież zachęcający przy- 


zasłngnją — i także gorąco przez delegatów są 
polecani. 

Z porządku dziennego rozbierano pytanie, co 
należy uczynić dla rychlejszego przeprowadzenia 
meljoracji łąk w kraju naszym? Referent Kar- 
puszko w wyczerpującej rozprawie wykazał, 
że do polepszenia łąk są cztery rzeczy potrzebne: 
kapitały źwrotne na* meljerację — zamiana ustawo- 


, Wieczorem 


tem więcej cierpieć mnsi, a przeto zasłnguje bodaj Stolicy apvstolskiej we Wiednia 


się c. k, rząd przyjść w pomoc Węgrom w latach | dziela radość świata katolickiego z powodu wyboru 


I Pierwszą nagrodę, medal złoty ze srebrną raz cbmurzył szachetne swe czoło nad zachowa- 


skiemn z Rady, 12) Teodorowi Sierzantowi z De- | 


kład jaki innym dają, również na wyszczególnienie , 


dawstwa wodnego — regulacja rzek pomniejszych 
— i dostatek sił technicznych, których obecnie 
niema, a ponieważ istniejące obecnie przy komi- 
tecie biuro meljoracyjne dla braku funduszów, któ- 
rego rząd mimo początkowych chęci odmówił, skła- 
da się tylko z jednego iużyniera bez żadnych po- 
mocników, przeto wniósł przeniesiesie biura meljo- 
racyjnego na fandusz krajowy. 

Darowski żażąda! ogłoszenia eałej rozpra- 
wy w broszurza lub Bolniku. Przewodniczący 
Abrahamowicz zwrócił nwagę na konieczność, 
aby w szkole politechnicznej zaprowadzono kursa 
mejjoracji rolnej. Augustynowicz przytoczył 
przykłady ze Zioczowskiego na ndowodnienie, jak 
konieczną jest dostatecza pomoc od rządu lub kra- 
jn, by z rozległych moczarów tamtejszych porebić 
łąki. Po dłnższej rozprawie, w której również by- 
ła mowa e praktyce meljoracyjnej w szkołach da- 
blańskich uczwalono: (1) starać się u Wydziału 
krajowego o utworzenie odpowiedniemi siłami zao- 
patrzonego biura mełjoracyjnego; 2) wyjednać za- 
prowadzenie knrsów meljoracji rolnej w szkole po- 
litechnicznej. 

Na tem skończyło się pierwsze posiedzenie, 
na ponfoem zgromadzeniu delegatów 
toczyła się Żwawa rozprawa nad kwestją dalszego 
utrzymania Roln'ka. Z przyjemością konstatujemy, 
że aui jeden głos nie odezwał się za zwinięciem 
tego wydawnictwa, chociaż teraźniejszej redakcji 
zarzucano n edostatki, Zdaje się, ża gremium pro- 
tesorów dnblańskich obejmie redakcję. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 25 lutego. 


Marszałek krajowy i prezydent miasta Lwowa 
przesłali dnia 23. b. m. następający telegram do 
nancjasza apostolskiego Jacobiniego : 

„Son Exvelience Monseigaear Jacobini uonce 
apostolique La popuiati»n de notre ville et de 
tuut le pays partaga la joie dn monde catholiqne 
sar Pelection da Saint-Pere. Nona presentona l'hom- 


* 


rodzajem, mogą a nawet były blizkiemi zupełnego ; mage des sentiments de f:delitć et de devouement 


an chef du l'eglise confiant notre nation a ses prie 
tres et a sa beneliction. Jasiński — President de 
la ville, Wodzicki Marechal dt pays, 

(Do Jego Ekscelencji Mgra Jacobini, nauncjnaza 


Lndność naszego miasta i całego krajn po- 


Ojca świętego. Składamy hołd wierneści i poświę- 
cenia na zelnikowi kcścioła, poruczając nasz naród 
Jego modlitwom i błogosiawieństwu. Jasiński pre- 
zydent miasta, Wodzicki marszałek kraju.) 

Na powyżsźy otrzymali jeszcze tego samego 
dnia następujący telegram : 

„Monsienr Jasiński president de la ville Lem 
berg. , 

En remerciant ponr la manifestation dea sen- 
timent de fidelitć et de devonement cnvers l'augu- 
ste chef de l'egliso que vuns m'avez exprimés an 
nom de la popnlation de Lemberg et de la Galicie 
je me ferai un devoir de porter a la connaissance 
du Saint Pere et nobles sentimenta de vos veeux. 
Jacob ni nonce apostolique, 

(Do p Jasińskiego prezydenta miasta Lwowa. 

Dziękując za objaw uczuć wierności I paświę- 
cenia dla najdostojniejszego naczelnika kościoła, 
które panowie wyraziliście w imieniu lndności Lwo- 
wa i Galicji, — obowiązkiem moim będzie przesłać 
wiadomość Ojen świętemu o szlachetnych uesnciach 
t życzeniach waszych, Jacobini nuncjusz apostolski.) 

* 4 Tomasz Bogncki, były żołnierz wojsk pol- 
skich z r. 1830. Zeszedł z świata tego d. 10. bm. 
w dobrach swoich Kluwińce w powiecie Hnsiatyń- 
skim. Tomasz Bogucki był jednym z tych ludzi, 
których, niestety bardzo jaż małe zastępy wśród 
nas liczymy! — Pełen religii, cnót domowych ei- 
chy, skromny, nieubiegający się o żadne dostojeń- 
atwa i urzędy, a pełniący wszelkie ebowiązki pra- 
wego i poczciwego obywatela kraja. Wszędzie i 
zawsze gotów do wypełniania usług obywatelskich, 
Najlepszy mąż, niezrównany ojciec, pełen zacności 
inąsiad, sumienny i łagodny pan względem słng 
awoich i włościan swej majętności, których jeden 
z pierwszych uwolnił od obowiązków poddańczych, 
ś. p. Tomasz był także jednym z tych, którzy 
przechowując w sercu swoim wszelkie nasze na- 
"rodowe cnoty, strzegą je jak relikwie, niedając 
i najmniejszego przystępu narowom z obczyzny! — 
To też zakończył swój żywot z całą wiarą w zba- 
wienie i niepodległość biednej swej ojczyzny, 
którą eałem sercem miłował, Mimo tego, że nie- 


niem się pokolenia dzisiejszego! 
Jego ! 


* 


Cześć pamięci 


Karnawał dobiegając do swego końca, do- 
piero na dobre się rozwinął a nietylko ostatnie za- 
bawy wypadły bardzo świetnie ale i odbyć się je- 
szcze mające w tym tygodnin obiecują wszelkie 
powodzenie. Wczorajszy wieczorek Tow. muzykal- 
nego był może nawet nieco za nadto przepełniony, 
gdyż było przeszło 130 par — kontyngensu dostar- 
czyły wszystkie warstwy inteligencji miasta naszego, 
bawiono się świetnie i ochoczo aż do 6. z rana, 
Toalety szczególnie niektórych mężatek były bar- 
dzo gnstowne. Przy tej sposobności musimy ga- 
uważać, że drzwi wchodowe ze sali do restauracji 
powinny byó zakryte jakąś kotarą lub czemś po- 
dobnem, gdyż widok ze sali na stoły w restauracji 
pokryte jadłem i napojami razi ogromnie swoją nie 
eatetyczynością, 

* W przyszłą niedzielę d. 3. marca odbędzie 
'się w salach teatralnych wielki bał maskowy na 
jwspółdochód trzech stowarzyszeń: Straży ochotni- 
'ezej, Harmonji i „Sokoła“, przy udziale trzech kae 
peł. W program tej zabawy jak zwykle nro- 
zmaicony, wprowadzono chóry męzkie, które 
pomiędzy tańcami śpiewać będą utwory polskie i 
ruskie, 

*  Donieśliśmy przed kilkn dniami, że członko- 
wie komitetu wystawy po zakończeniu swych prac 
pożegnali się na wspólnym bankiecie składkowym 
w hotelu angielskim. Uczta ta nie była składkową, 
'lecz nrządził ją p. Bol. Angustynowicz, dyrektor 
wystawy, i zaprosił na nią także wiele osób nie na- 
leżących do komitetu, 

* Z komitetu balu maskowego techników, któ- 
ry się odbędzie dnia 26. b. m. otrzymujemy : „Pro- 
tektorstwo balu przyjęła księżaa Turn-Taxis. Pa- 
tronkami będą następujące panie: Barańska, Se- 
Hinze, Kuhnowa, Ładnowska, Markowa, Roińska, 
milska, Strzelecka, iWierzbicka, * 

* P. Filip Zaleski, radca ministerjalny w biu- 

rze dr. Ziemiałkowskiego, otrzymał krzyż kawa- 
„lerski orderu Leopolda, w nznanin znakomitej woj 
słnżby, 
. * Komendantem żandarmerji we Lwowie miano- 
wany został major Henryk John, zastępcą jego 
rotmistrz Aleksander Appel, a komendantem w 
Czerniowcach rotmistrz Karol Go y. 

Komendantem wojsk w Krakowie został mia- 
nowany fmp. br. Mondel, dotychczasowy pierw- 
szy jen. adjutant cesarza. Miejsce jego zajął jen. 
maj. Beck, a drugim jen. adjutantem został jen. 
major Franz. 

(*. Tagblattowi wiedeńskiemu przysłnżył się ja- 
,kiś blagier telegramem ze Lwowa, donoszą 0 wy= 
, krycia - tajnego rządu narodowego, i mięszając przy- 


` 


tem fikt uwięzienia p. Karola Sklepińskiego z dra-|na którem ukonstytnowała się krakowska flia ga- 
gim faktem przyaresztowania adwokata dr, J. Smól- | llicyjskiego Towarzystwa ochrony zwierząt, jako 
ki i exstarosty (z Radymna) Lewandowskiego. — |też zdał sprawę z zarządu funduszem i z czynności 
Tymczasem dwaj ostatni zostali uwięzieni z powo- Wydziału za rok 1877, Liczba członków, która 
dn procesu prywatnej natury, a Józef Smółka nie] w chwili zawiązania się Stowarzyszenia liczyła 30, 
jest wcale synem, ani nawet żadnym kuzynem p. |potroiła się do końca roku 1877. Zgromadzenie 
Franciszka Smolki, posła i członka Wydziału kra-| przyjęło sprawozdanie i ndzieliło absolntorjnm Wy- 
jowego. Uwięziony zaś pod zarzutem politycznym | działowi, poczem przystąpiono do uchwalenia no- 
p. Sklepiński został jak wiadomo, nazajntrz wy-|wego statutu, według którego dotychczasowa filia 
puszczony. Spodziewamy się, że Tagblatt sprostuje | przechodzi w samodzielne „Krakowskie Stowarzy- 
tę gmatwaninę senzacyjnych doniesień, i da nale-|szenie ochrony zwierząt.* Następnie wybrano no- 
żytą odprawę swojemu korespondeutowi. wy wydział: prezesem dra Schmidta, wicepreze- 
* Bal prawników, który dla żałoby po Jego|sem dra Fryderyka Zolla, sekretarzem p. Broni- 
Świątobliwości papieżu Pinsie IX odroczony został, [sława Gustawicza. Na protektora zaproszono hr, 
odbędzie się we średę 27. lutego 1878 w salach| Henryka Wodziekiego, na protektorkę hr. Helenę 
Domu narodnego. — Osoby, które na ten Bal za | Roztworowską W końcu miał sekretarz p. Gu- 
proszenia otrzymały, nabywać mogą bilety wstępu |stawicz odczyt: „O uczuciach miłości i nienawiści 
w kam elarji komitetu Bala prawników, znajdującej| u zwierząt i ludzi.“ 
się w hotein Gecrgea, w dniach 25. i 26. lutego W Wiednin umarł tomi dniami w setnym 
od godziny lOtej rano de 4tej po południu, zaś w|wieku hr. Maurycy Sandor, słynny jeździec, e 
dzień balu, t. j. 27. lutego od godziny l0tej rano |którym mnóstwo anegdot opowiadają. Był on ojcem 
do 9tej wieczorem. księżnej Pauliny Metternich. 


* Komisja egzaminacyjna przy Politechnice dla Podwiązki. Do osobliwszych obrzędów 
kandydatów nanczyciejskich dla szkół realnych, za |ślubnych na dworze berlińskim należy rozdawanie 
miast wydawać świadectwa najdalej w dni 10 po| gościom weselnym podwiązek panny młodej. Dla 
odbytym egzaminie, jak może i powinna, potrze-|tego na wystawie garderoby nowo zamężnych 
buje na sporządzenie ich kilka miesięcy czasu. |dwóch księżniczek w Berlinie znajdowały się pod- 
Opieszałość taka, tem mniej jest wytłnmaczoną, iż] wiązki ich, a mianowicie ks. Karoliny, z białej 
każdy rgzawinator, przybywa na egzamin z gotowemi|mory wyszywanej srebrem w arabeski i z zieloue» 
wzorami i tylko wype nić je potrzebuje po egzaminie, | mi jedwabnemi gałązkani nmirtu; księżniczki zaś 
ażeby świadectwo gotowe było. Z egzaminu który | Blżbiety z mory niebieskiej z haftem złotym, je- 
się odbył przed Bożem Narodzeniem, dotąd jeszcze| dne zaś i drugie z haftowauemi monogramami 
chociaż lnty zbliża się do ks=ńca, świadectwa nief Między gości zaś rozdać miano 200 mniej koszto 
są wydane, Ile na tem cierpią kandydaci, zbyt- |wnych podwiązek ze wstążek z wygniecionemi 
niem byłoby pisać, — na podstawie bowiem tym-| gonogramami 
czasowego zaświadczenia w ogólnych słowach, iż Spis VI składek dla Zakładu ciemnych na 
egzaminu takiego to takiego kandydata się od-j budowę domu przytułkowego dla ociemniałych dziew- 
był, ani Rada szkolna avi ministerjam posady muj czat: Starosta w Liskn ze składek w powiecie 48 
udzielić nie może. Wzywamy więc w imię dobra| „p, magistrat w Brzeżanach ze składki 25 zł. 
publicznego, któremn nie jest obojętnym lecz kau zł, Wanda Dolańska właśc, dóbr Grembowy 20 zł, 
dydatów nauczycielski h, aby komisja egzaminacyjna | Stanisław Dolański właś'. dóbr z Barunowa 15 sl., 
przy politechnice, pilniej spełniała swe obowiązki | gminą Motycze szlacheckie i zł., Majdan zbyduiow- 
i nie zwiekała po kilka miesięcy wydawania kan- ski 1 zł., Antouiów 2 zł, Pniów 2 zł, Siedle- 
dydatom świadectw z odbytych egzaminów. szczany 2 zł, Sa:horzów 1 zł. 50 ct., Dzików 3 zł. 
Ksawery Tomkiewicz z Brzeska 1 zł., Edmnad Ja- 
strzębski 3 zł, parafianie Sadownik 4 zł. 20 ct, 
Apolonia Jordan 10 zł, Edward Homolacz 5 zł, 
Oswall Lebowski 5 zł, Autoni Boguszewski 5 zł., 
parafianie Porąbki nszewskiej 12 zł, gmiua Kępa 
rzeczycka 1 zł. 19 ct., Rzeczyca dłnga 60 et, 
Rzeczyca okrągła 51 ct., Leon Kisielewski z Tar- 
nobrz-gn l zł. 50 ct, gmina Telednica oszwarowa 
2 zł, n»dwyźka z legatu wylosowanego po ks. Ja- 
nie Popowiezu 51 zł. 61 ct., Wydział powiat, w 
Tłumaczu 50 zł,, ks. Daniel Snlikowski przez sta 
rostwo w Rzeszowie 2 zł, J. W. Janewski 2 zł., 
Zwłierzchność gminna Stawczan 2 zł. 52 ct, Re- 
dakcja „Towarzysza pilnych dzieci“ 8 zł, 60 ct, 
Jego Cesarska Mość 300 zł., konsystorz obrz. łac, 
w Tarnowie 43 zł. 32 ct., Józef Grzymała Jabło- 
nowski 400 zł, Jóżefa Wisłocka 15 zł, gminą 
Zółtańce 9 zł, ks. Preysentanz proboszcz ze skład- 
ki w Pistynin 4 zł. 50 ct., ks, dziekau Adolf Strze- 
lecki 6 zł, ks. dr. prałat Ludwik Jurkowski 50 zł., 
Urszula z hr. Łosiów hr. Golejowska 25 zł, Wy- 
dział powiat, w Kamionce strnnił, 50 zł., prezes 
Wydziału powiat w Kam, stram. 50 zł, hr. Al 
fouzyna Dziednuszycka 75 zł., Jan hr. Zamojski 100 
zł., gmina Sporysz obw. żywieckiego 3 zł., odsetki 
różnej stopy na książeczkę kasy oszczędności od 
kwoty 1150 zł. 32 ct.. 124 zł. 55 ct., za 1900 
zł. obligac. indem. po 852518535, 1620 zł. 15 ct., 
kupony od 1. maja do 20. grudnia 1877 r. 57 zł. 
17 ct, różui ofiarodawcy na ręce ka. Jerz. Czar- 
toryskiego 65 zł, 61'/, ct. łącznie 3285 zł. 57'/, 
ct. — Mniej datków niewpłaconych 24 zł. 10 ct., 
kosztów sa drnki składkowe 100 zł., łącznie 3161 
zł. £7'j, ct. — Do tego składki Igo do Vgo spisu 
8988 zł. 19'/, ct. Składki I do VI spisu 12149 zł. 
6%, odsetki od składek 314 zł. 8 ct. Stan składek 
do 31. grudnia 1877 r. 12468 zł. 75 ct. 


Dyrekcja, 


Gospodarstwo, przemysł I handol. 


Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 
22. lutego 1878 r.: Pszenicy 190 kilogramów 
10 zł. 09 c.; żyta 100 kilogrm. 6 zł. 83 e.; jęcz- 
mienia 100 kilogrm. 5 zł. 88 c; owsa 100 ki- 
logramów 6 zł. 21 c.; hreczki 100 kiłogrm. 6 zł. 
50 e.; prosa 100 kilogrm. 5 zł, 94 c; grechu 
100 kilogrm. 6 zł. 49 e.; soczewicy 100 kilo- 
gramów 6 zł. 33 e.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — e. fasoli 100 kilogrm. 9 zł. 91 c; ziem- 
niaków 100 kilegrm. 2 zł. 40 c.; siana 100 kilog. 
1 zł. 93 c; słomy 100 kilogr. 1 zł. 24 c. 
Metr knbiczny drzewa twardego 3 zł. 96 c.; mięk- 
kiego 2 zł. 88 c. 

Miejski urząd targowy. 

Lwów d. 23. lutego 1878 

Wiedeń 25. lutego. (Tel.)  Przywieziono 
galicyjskich wołów 662—razem wszystkich 2969 
sztuk. Targ powolny. Za galicyjskie płacono po 
51-50 — 55'50, węgierskie po 53 — 6850, złr. 
za 100 killo. 


— Jaworów, 22 lutego. (Nabożeństwo za Pi- 
usa IX) Doia 19 lutego b. r. odbyło się w tutej- 
szym rz. kat. koś iele parafialnym wobec licznie 
zebranych wiernych żałobne nabożeństwo za Ojca 


świętego Pinsa IX. 


Z pod Zaleszczyk W naszych okolicach 
w każdej wiosee jest kilka i kilkauaśie fawilij 
włościan rzym, kat. wyznania, których liczba obe- 
cnie znacznie się zmniejszyła, Dawniej księża pa- 
rochowie gorliwsi byli w wykonywauiu funkcyj ko- 
dcielnych i po wsiach do parafńj przynależnych, 
utwierdzali ich w wierze ojców przez troskliwość 
swoją, zjeżdżając kilka razy do roku na wieś, i 
sprawując funkcje kościelne. Ten zwyczaj a nawet 
święty ich obowiąz:k, od dłuższego jnż czasu przez 
parochów r. l. zaniedbywany spowodował niemo- 
tnych włościan oswoić się z rytuał m rusko-nuie- 
kim i dużo przeszło na obrządek grecko katoliski, 
przezco naturalnie żywioł polski, który ciemni wło- 
dcianie nawykli z obrządkiem r. 1. łączyć, stracił. 
W Zslesz zykach, do których parafii dużo wsi 
należy, był w Zz»stępstwie zmarłego proboszcza ks, 
ks. Towtkiewicz Zmadzin, ten starał się gorliwie 
odszukać po wsiach zbłądzone owieczki wyzuania 
r. k. i udało mu się sprowadzić znaczną liczbę 
wieśniaków powrotnis na łono kościoła r. k. Od- 
znaczał się on szczególnie wymową niezwykłą i 
umiał wzniecić dla siebie szacunek i poważanie, — 
ale kolator mimo tych zalet nie raczył go obda- 
rzyć prezentą i ten opuścił Zaleszczyki z ogólnem 
ubolewaniem parafian miasta i włości. 


- W Kołomyi zmarł 16. bm. Adam Michta, 
żołnierz byłych wojsk polskich z r. 1831. Przy 
licznym udziale publiczności odbył się jego po 
grzeb d. 18. Śp. Adam urodził się w r. 1800 w 
Słabnszowie w obwodzie Miechowskim, w Króle- 
stwla Pvlskiem. Od r. 1821 był w sławnym dru- 
gim pułku nłanów, służył pod w, księciem Ken- 
stantym, ks, A, Wittemberskim, Waysynowem, puł- 
kownikiem Dwernickim i Ziemeckim. Po ośmiu la- 
tach służby przeniesiony został do tak zwanych 
weteranów czynnych. Pod Grochowem w obecnoś'i 
kapitana Beer i porucznika Dzierzanowskiego, ra- 
niony dwa razy laneą nieprzyjacielską w ramię 
prawe, rzucił lancę z prawej do ręki lewej, po- 
mścił się swej krzywdy i z placu boju uie ustąpił, 
W pamiętnej bitwie pod' Ostrołęką walczył dzień 
cały, i szczęśliwym tylko sposobem gdyż koń padł 
pod nim, wyszedł z niej cało. i 

Gdy się sformułował korpus pod Romariną, po 
małej z nieprzyjacielem utarczce, przypadkowo o- 
toczony został czterma kózakani, którzy zmuszali 
go do podania się, W tem nadjeżdza kapitan mo- 
skiewski i szablą chce go ciąć w głowę.. lecz 
nieustraszony wojak zdmuchnął lancą (jak ma- 
wiał major Kowalski) z konia kapitana i spiąwszy 
konia ostrogami umknął szczęśliwie, osłupiałym ko- 
zakom. W rozpaczliwej walee pod jenerałem Ga- 
wrońskim walczył również poraz trzynasty i osta- 
tni, w ktorej to bitwie otrzymał ciężką ranę w 
nogę. Dostawszy się do Galicji, pracował gorzko 
na kawalek chleba aż do ostatniej chwili. Pokój 
jego popiołom. 

— Kraków 21. lutego. Tutejsze Stowarzysze- 
nie ochrony zwierząt odbyło przed kilku dniami 
doroczne walne zgromadzenie, Po zagajenia zgro- 
madzenia przez przewodniczącego dra Schmidta 
krótką praemową, w której przedstawił rozwój 
Stowarzygzenia jako bardza. pomyślny, odczytał se- 
kretarz p. Gustawicz protokół z pierwszego wal- 
nege zgromadzenia odbytego d. 17. czerwca 1877 r., 
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Kreysztofowicz. 
Caffó-Stierbóck. 


Telegramy innych pism. 

, Praga d. 23. lutego. Według  półurzędo- 
wej Bohemii być może, iż Konferencja nie przyj- 
dzie do skutku, gdyż Moskwa jest jej niechętną 
i już próbowano porozumienia się pomiędzy po- 
jedynczemi mocarstwami. 

Peszt d. 23. lutego. Półurzędowy Ellenór 
donosi, że od delegacyj wspólnych będzie zażą- 


żąda. 
deda 


Wiedeń 24. lutego. Galie, bank dla handlu i przem. yw Akcje przemysłowe. 
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danem upoważnienie do ogólnej w danym razie | 


mobilizacji. (Od granicy Siedmiogrodu donoszą o 
koncentrowaniu znacznych sił moskiewskich. 
Między Pitesztami, Plojesztami i Fokszanami 
wszystkie miejzcowości są wojskiem przepełnio- 
ne ; drogi do Siedmiogrodu obsadziła kawalerja 
woskiewska. 

Londyn d. 23. lutego. Do Times donoszą 
z Wiednia, że Moskwa ciągle gromadzi wojska 
w Rumunii; że jak słychać, Austrja zażądała z 
tego powodu wyjaśnień, i hr. Audrassy zażąda 
funduszów pieniężnych (od delegacyj wspólnych.) 

Peszt d 23 lutego. Z kraju Szeklerów o- 
trzymuje Kozvelemeny wiadomość, Że u granie 
Siedmiogrodu Moskwa swoje wojska ściąga ; Że 
między Pitesztanii, Plojesztami i Fokszanami wszy- 
stkie miejscowości moskiewską piechotą i jazdą 
przepełnione. Na wschód i południe od Kronszta- 
du, tuż przy granicy węgierskiej, przy drogach do 
Siedmiogrodu wiodących stacjonuje jazda mo- 
skiewska W Plojesztach stoi co najmniej 4do 5 
moskiewskich baterji, Kupiec, który właśnie co 
z Jas do Bukaresztu powrócił, donosi korespon- 
dentowi wyżwymienionego dziennika, że od trzech 
tygodni kolej Jaska przewozi wojska, które by- 
najmniej nie idą za Dunaj, lecz koncentrnją się 
wzdłuż granicy siedmiogrodzkiej. Oficerowie mo- 
skiewsey dopytywali się na dworcu w Jassach, 
czy teraz nie przyszła kolej na Austrję i Węgry. 

Bukareszt 23 lutego. Rumunia ma o- 
trzymać Dobruczę po wał Trajana włącznie z 
miastami Kustendże i Czernowodą, równie jak 
i kolej łączącą te dwa miasta. Tożsamo ma tak 
Rumunia jak i Bułgarja część dunajskich moni- 
torów tureckich dostać. Grecy i Mahometanie 
w Dobruczy nie chcąc słyszęć o rządach bułgar- 
skich. życzą sobie przyłączenia kraju do Rumunii. 

Londym d. 23. lu'egą. Gobe podaje z 
Kronsztadu: Moskale urządzają w Rodosto mor- 
ską stację. Sciągają tam łodzie torpedowe, majt- 
ków z nad Dunaju na Odessę, i robią pomiary 
na wybrzeżu morza Marmora. (D. Zt.) 

Londyn d. 23. lutego. Army and Navy Ga- 
zette podaje. Że flota kaletańska (La Manche) o- 
trzymała rozkaz popłynąć do Malty, 

Manchester Guardian donosi z Konstantyno- 
pola: Moskale i Bułgarzy zmnszają rabunkami 
m thometan i Greków do ucieczki z]Bułgarji. (D. 
Zeitung.) 

Londyn d 23. lutego. Obawa co do obe- 
cnej sytuacji wzrasta w kołach konserwatystów. 
Uruchomienie armii postępuje raźno. Robią 
bardzo znaczne zakupna koni. Obiega po- 
głoska, że część wojsk indyjskich ma na pewne 
ewentualności do Anglii być przywiezioną. (D. 
Zeitung.) 

Tirmowo 22. lutego. Rokowania pokojowe 
utknęły. Delegowani tureccy starają się je prze- 
wlec i uzyskać złagodzenie już przyznanych 
warunków pokoju. Jenerał Ignatiew odmówił 
misji specjalnej Namika baszy do cara i zagro- 
ził wypowiedzeniem zawieszenia broni. (Presse.) 

Tirnowo 22. lutego. Z fortece naddunaj- 
skich dotąd dopiero Sulinę formalnie oddano, 
którą 36 dywizja zajęła. Dla Silistrji przezna- 
czono 7 korpus. Po oddaniu fortece odbędzie w. 
ks. Mikołaj iuspekcja tychże jakoteż i armii nad 
Łomem i we wschodniej Bułgarji. Wczoraj prze- 
chodziły pr- 4 Dunaj pod Sistową ostatnie od- 
działy wojska, przeznaczonego do skompletowania 
ubytków. Składają się z rekrutów tegorocznej 
branki. Chorzy i ranni mają być w przeciągu 4 
tygodni w głąb Moskwy przewiezieni. ( Presse.) 


Palógramy Gaz, Nar. i astat. wiadomości. 


Zaraz po nadejściu wiadomości do Lwowa 
© szczęśliwym wyborze papieża Leona XIII, 
wstal w mieście naszem projekt powitania 
jea św. jako głowy kościoła przez umyślnie wy- 
słane do Rzymu osoby. W skutek tego, w dniu 
24. lutego, zebrało się wielu obywateli zapro- 
szonych w mieszkanin przeora 0O. Dominika- 
nów, ks. Ufryjewicza dla naradzenia się nad naj- 
właściwszym sposobem wyrażenia Ojcu św. uczuć, 
jakiemi Polacy są przejęci dla jego dostojnej 
osoby i zarazem hołdu wierności dla stolicy 
apostolskiej. Po długiej naradzie i odczytaniu 
przez p. Jana  Dobrzańskiegó projektu adresu, 
zgodzono Się na to, ażeby wybrać komitet, który 
zajmie się rozpatrzeniem przeczytanego projektu 
i ułoży adres, w nim zaś wyrazi uczucia kato- 
lickie i polskie narodu. Adres ma być zawiezio- 
ny do Rzymu przez osoby do tego uproszone z 
różnych warstw naszego Społeczeństwa. Wybra- 
no komitet z 15 osób. Z osób duchownych za- 
proszono do komitetu: ks. Morawskiego infułata, 
ks. Ufryjewicza przeora, ka. kan. Zabłockiego i 
ks. Stojałowskiego. Z świeckich osób zaproszono: 
pp. Alfreda Młockiego, który zarazem jest pre- 
zesem komitetu, Kaliksta Orłowskiego, Edwarda 
br. Dzieduszyckiego, Józefa Pruss Jabłonowski: - 
o, Tadeusza Okszę Orzechowskiego, Tadeusza 
stroroga Sadowskiego, Franciszka Bałutowskie 
go, Wacława Dąbrowskiego, Henryka  Szmita, 
Jana Dobrzańskiego, redaktora Gazety Narodo- 
wej, i Agatona Gillera, współpracownika tejże 
Gazety. 


Konstantynopol d. 24. lutego. Głó 
wna kwatera wielkiego księcia Mikołaja dzi- 
siaj za tureckiem zezwoleniem przeniosła się 
do San Stefano (mila na zachód od Kon- 
stantynopola przy kolei żelaznej nad morzem 
Marmora.) 
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„Agence Havas* donosi: Warunki po- 
kojowe są uporządkowane, Dotyczący trak- 
tat pokojowy będzie dzisiaj w San Stefano 
podpisany. Po podpisaniu wielki książę Mi- 
kołaj odwidzi sułtana. Pokój będzie zwać 
się Konstantynopolitańskim. 

Petersburg d. 25. lutego (urzędowe.), 
Z San Stefano 24. lutego donoszą: W nocy 
wielki książę Mikołaj za przyzwoleniem suł- 
tana przybył do San Stefano. Dzisiaj woj- 
ska moskiewskie wkraczają do San Stefano, 
które opuścili Turcy, Wielki książę przyj 
mowany był na dworcu kolejowym przez 
greckie duchowieństwo i Reufa i Mehmeta 
Alego. 

Petersburg 25. lutego. „Agence Rus- 
se* donosi: Telegrafowane „Standardowi* z 
Konstantynopola pogłoski o marszu Moskali 
na Konstantyuopol z powodu że Porta od- 
mawia p dpisania pokoju, — odnoszą się 
do stadium już zakończonego. Ostatnie wia- 
domości bezpośrednio konstatują postęp w 
rokowaniach. Telegram stambulski, że w 
książe od pretensji wydania sześiu pancer- 
nikow tureckich odstąpił za zobowiązaniem 
się sułtana, iż pancerniki te nie przejdą na 
własność żadnego innego mocarstwa, nie po- 
twierdza się urzędownie, ale jest prawdopodo- 
bny. Doniesienie, że postanowienia konferen- 
cji nie mają być obligatoryczne, jest wy- 
mysłem. Moskwa przyjmuje konferencję z 
ministrami spraw zagranicznych lub bez 
nich. Jeżeli zebranie się konferencji w Ber- 
linie może przyczynić się do tego, iż przy-| 
będą na nią ministrowie spraw zagranicz 
nych, to Moskwa zgodzi się na Berlin. 

W urzędowych sferach absolutnie nic 
nie wiadomo o rzekomych przez władze mo- 
skiewskie zarządzonych egzekucjach Pola- 
ków w Rumelii, które dały powód do in- 
terpelacji w parlamencie angielskim i w au- 
strjackiej Radzie państwa. 

Londyn 25. lutego. „Office Reuter* 
donosi o nowych warunkach pokojowych. 
Obszar Bułgarji ma obejmować przestrzeń 
pomiędzy Dunajem a Bałkanem, Czarnem 
morzem i Serbią, większą część Tracji i 
Macedonii z wyjątkiem Dobruczy i Adrja- 
nopola. 

Książę bułgarski będzie wybierany przez 
zgromadzenie notablów, a wybór jego będzie 
podlegał sankcji Porty i mocarstw; 30.000 
Moskali będzie stało załogą w Bułgarji. 
Czarnogóra otrzyma Podgorycę i Antivari, 
tudzież powiększenie terytorjnm od półno- 
cnego wschodu. Serbia otrzyma znaczne te- 
rytorja od strony Bośnii i Nisz. Teraźniej- 
sze stypulacje co do 
w mocy. 

Wynagrodzenie kosztów wojennych ma 


nie terytorjów w Azji wraz z 6 pancerni- 
kami, a oprócz tego 40 milionów tytułem 
trybutu, 10 milionów rubli na wynagrodze* 
nia poddanych moskiewskich i koszta utrzy-. 
mania jeńców. 

Przyjechali dnia 25. lutego 1878. 

HOTEL ZORZA : J. hr. Koziebrodzki z Pod- 
hajczyk. P. ks. Wadbolski z Radziwiłłowa. W. 
Manasterski z Mikołajowa. F. Chwalibóg z Krako- 
wa. W. Gniewosz ze Złotego Potoku. R. Puzyna 
z Gweźdźca, J. Braunberg z Jass. J. Stuczewski 
z Moskwy, 

HOTEL EUROPEJSKI: J. Hampler z Drohe- 
bycza. D. Abrahamowicz z Trójcy. A. Kaufmann 
z Petersburga. i 

HOTEL LANGA : A. Festitits z Radwant. J. 


Straus z Prus, L Fischler ze Stanisławowa. K.|> P 


Fierich z Tarnopola. O. Cornich z Belgii. L. Lange 
z Prus, 

HOTEL ANGIELSKI : Dr. A. Zając z Śnia- 
tyna. B. Pokrzywiński z Roman. Sioła. 

HOTEL KRAKOWSKI: M. Janko z Żółkwi. 
A, Soroczyński z Choronowa. 

HOTEL WARSZAWSKI: T. Rozborski z Ru- 
stra, W. Wolański z Dnplisk, A. Wybranowski z 
Jnszkowic H. Kulikowski z Chodorowa. 


Dardanelów pozostają === 


| 


wynosić 1400 milionów rabli lub odstąpie-' 


|DO PODW. 


W teatrze hr. Skarhka, 
W poniedziałek dnia 25. lutego 1878 
Po raz drugi: 


Pojedynek szlachetnych 


Komedja w 4 aktach a 5 odsłonach Sewera. 


We wtorek dnia 26, lutego 1878. 
Po raz trzydziesty siódmy : 


A EDA 


Opera w 4 aktach a 7 obrazach J. Verdiego. 
11 Kapelmistrz pan Jarecki, 
Początek o godzinie w pół do 7mej wieczór, 
Lwów, z Izby handłowej, 25. .utego 
I. Akcje za sztukę 
(bez kupona bieżącego.) 


zły, W. A 


Koluj gal. Karela Ludwika . . . 240 — 243 — 
a Lwow.-Czern. Jassy a „117 — M9 = 
Banku hip. gal. po 300 złr. 240 — 243 — 
= kred. gal. po 200 złr. 216 — 220 — 
I. Listy zast. za 100 złr 
(bez kopona bieżącego.) 

Tow. krol. gal, 5 pr. w. a. 84 50 85 25 
Miia S 4pr. w. a. 78 60 79 40 
JM „ DB pr. okrom. 84 50 85 25 

Bazka hip. gal. 6 pr. 89 60 90 57 

Kal. zak!. kred. wiode. ë pr. 93 25 94 50 


III. Listy dłażne ze 100 złe 
Ogólnego roln, kredyt. Kaklas 


da dle Galicji i Bukowiny 6°”, 90 25 91 30 
Towarzystwa kred. miejc, Rf w a  -- — — — 
IV. Obligi za 100 złr. 
'ndemnlzacyjne galleyjukie . 85 — 86 —. 
ai, kraj. zr. 1378 po f pe . 89 50 91 — 
vay miasta Zrakswa m 14 — 1550 
Ë .  Śteniałtwon» 19 — 21 — 
V. Manety. 
kat helanderski . 5 4 551 5 62 
'ukstć ceaarski , rls>y 566 5 66 
łapoleondor . . . mr 954 964 
?6limperjał rosyjski SA. 970 9 88 
tubel rosyjski sret niy 17 187 
tubol rosyjski papiarewy 127 129 
00 Marek niemieckich . 58 70 59 70 
trebro . admi . 106 — 108 — 
Kupony w srebrze . . 105 75 107 75 


KURS GIEŁDY WIEDENSKI"J 
Wiedeń d. 25. lutego 
gedzira 10. minut 50 przed połuć {dsr 


f 


akcje kred. 227.10 An, oaar. 93.10 
Kolei Kar. Lad. 241.25 Eolej palud 74 
Unionsbank —.—. Napolernder  9583/, 


Uspesobienie silne. 

Berlin d. 23 lutego. Russ. Rankn. 219.40. Cre- 
dit. Act. 393,50. Lombarden 127.— Galisier 104. — 
Ramńknier 23.90 Oesterr.-2ant -otes 17050. 
Usposobienie mdłe 
Kasa galic. Tow. kredytowego. 

Kupuje. Sprzedaje 
5%, Listy zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po 84 75 85 25 
4*/, Listy zastawne oprócz ku- 
ponów 100 złr. po 78 75 79 50 


Lwów d. 25. lutego 1878. 


Peciągi kolejewe. 
QGdche: ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o a 11 min. 8 prrsd półussą 
(pociąg pospieszny); e g<dr. 4 m. 40 rane (gosizz 
e T), © godz. 4 minut 46 po pełuduiu (poig 

F); 

DO CZERNIO WIEC: o godniuie 6 mizyt 25 rana -ipn- 

cigg pospieszny) ; e godz. 11 rałzut 26 wisszót (5 


ciąg \; o godr. 12 mia. SU £ załaćzim ipo 
digg mięszanyj. 
DO STANISŁAWOWA: (ma Stryj): o godzini. 6 «3.2 
85 rano (pociąe nr. 1). 
BO py A Lust : (z córka p z 6 
— Fano, pospieszny); o z. 10 mie. 27 
„wieczór (pociąg odtowyji e ERĄ 11 miv, 46 * pr 
tadeto międzao 


gy 

SK: fe Pod. aia): o roda 1i m. 4 
wieesór (peocizg onchow:); o gods 12 m. 11 e > 
ładnie (pociąg mięszany). 

| Przychodzę ds Lwowa: 

4 KRAKOWA: e godzinie 6 minut 80 rane (pociąć p” 
Sroda 16 mit. 85 przedpołułniem (oar miesien), 
© niem (pociąg misgrsny), 

Z STANIŁSAWOWA : (28 Stryj): © godziuis 9 nr 3 

wii 


eczór (pociąg nr. 2). 

Z PODWOŁOCZYBK : (za dworze w Podzamezn): o go- 

dzinie 2 minut 54 rane (pocięk osobowy), O godz. 5 

m. 8 Zoppałndciu (naciąg mięczany). - 

ODWOŁOCZYSK: (ea dworzec lwowski główny: n 

godzinie 16 m. 8: wiewzór (peciąg pospieszny) a godz. 

3 min. 25 rano (pociąg 5 

po południu (pocięę mięszany), 

Z CZEBNIOWIKĆ: e godzinie 9 minut 565 wieczór (R0- 
ciąg pospieszny), o goiz. 3 m. 40 rano (pociąg mię- 
szany); © godz. 2 m. 50 popołuduiu (poeląg rsieszsny 

Pory miaieje rexzkładm jazdy odnoszę 

się de południka moszteńskieze, godz. 13 

w Peszcie odpowiada godz. 13 m. ZO we 

Lwewie. 
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Odszczególniono medalem zasługi na 
Wystawie krajowej we Lwowie 1877. 


| BIURO | Si al Sakkis | 
| WYWIAdUWOZ | OGIOSZO |; geje se, zawiei | 
i J. Polińskiego 


Skil u godzin to cudowne plukanie goi 
i uspukaja u.jsilniejszy Lól zębów, dzią 

WE LWOWIE 
ul, Karola Lndwika l. 7. 


A sla wzmacnia, zeby wybiela, kamień, i 
polecić moze w tej chwili bardzo u- i 


S$ | nieprzyjemną woń usuwa i zapobiega $ 
psucia się i pruekhnięciu zębów. 

sdolnionych i pod każdym wzglę- £ 

dem dobrych 


Cena 1 atr. 20 ct. 
Oficjalistów gospodarczych 


i Wielmożny J Thmutowi z we Lwo 
nauczycieli domowych i gu- $% 


W. wie, uliwa Kop rnika nr. 3. 
zak Od lut kilku cierpisłem na ból zę- 
wernantki jakoteż służby wszel- 
kiego rodzaju, 


wz 


| 
i 


SM bów i fluksję, 2 mino za iegania rady 
B| biegłych dentystów i lekxrzy, cierpienia 


nie ustawały, uż dopiero pański „Sak- 
jkis ul Sakkis“, wyborny środek prze- 
ciw tego rodzaju cierpieniom, uśmierzył 
je w zupełności, tak, Że z prawdziwą Ø 
wdzięcznością wyrażam panu moje po- 
dziękowanie. W. Bełza. 
Szanowny panie! Poczytuję sobie Ș 
za obowiązek złożyć panu publiczne u 
zanie i podziękowanie za Jego praw- 
dziwie skuteczny środek na  filuksję 
„Sakkis al Sakkis.“ Po j-duodniowenm 
5 |używanin fuksja, która mi często do- 
M | kocziła, ustąpita bezpowrotnie, Przyjm 
jipan wyrazy mej wdzięczności. 
1534 4 ? W. Krostńskt. 


Biuro przyjmuje 


KNWSERATY 28 


(ozłoszenia) do wszystkich krajo- 
wych i zagranicznych gazet, 
paszporty do wizowania 
za granicę. 

dg” Wszelkie zamówie- 
mia w zakres Biura wywiadowcze- 
ge wchodzące, załatwia najpunktnal- 
niej io ile być może odwrotną pocztą. 


s 


Biuro ma prócz wielu innych, 


Mejątek na sprzedaż 


na Bukowinie 250 morgów z odpo- 
włedniemi budynkani blisko kolei. 


Kilka folwarków 


do wydzierzawienia pod ko- 
rzystnemi warunkami. 


Milka kamienic 


do sprzedania we Lwowie. 


Kilka realności 


do sprzedania na prowincji, gg 
mianowicie : 
w Przemyślu dom wygodny o 
6 pokojach na świeżem powietrzu. 
w Brzeżanach ładna piątrowa 
kamieniczka. 
Bliższą wiadomość udziela na 
listy frankowane 1275 5-8 


RZECZYWISTOSC 


Wiliama Crookes 
ciłenka Towarzystwa królewskiege w Londynie. 
| UWAGI 

nad badaniami z dziedziny zjawisk ducho 
wniczych (spirytystycznych). Praca ta eu- 
ropejskiej sławy preyrodnika , podająca 
niesłychanie ciekawe szczegóły, zbadane 
pod najsurowszą kon$rulą naukową, wy- 


egzemplarz. 15485 6 


Mme Rosenow Drugulin 


Agence classique a Breslau, Ring 29|; 
peut recommander. plusieurs Institutrices 
et gonvernantes frangwises, anglaises ét 
allemandes trés capable, maîtresses de 
musique et Bonue. 1047 2 -2 


16,600 FR. 


meda! złoty 


WNA: 


r ELIXIR WINNY 
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ- 
KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatun- 
ków chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynędznieniu, braku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi-|! 
mnicom zadawnionym i uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc. 


w PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT. 
We Lwowie w atpeca P. Mikolascha, w Kra-| | 
kowie u PP. Trauozyńskiego i Redyka, w Czer- 


niowcach 3 P.Golichowskiego, w Poznaniu u © Na, y pa 
Dokt. Mankiewicza, 1 [4 7 
"aj żę są raw, 
: e U 
MAJATEK 4 


— M 
ASTMY 
Duszność, Chrybka, Katare zadawnie- 
me wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 


RA. 5 WR | 
| a 

4 9 > 
obejmujący około 190 morgów gran- 
tu ornego, dz ngk i 
około 309 morgów obszarn lasowe- | W ustepui 
go, 65 morgów pastwisk i wiklin, płyca Rusek atiastmatycznych 
10 morgów ogrodów i zabudowań, | Levasseur, aptekarza, 
dom murowany, propinacja, tartak|w Paryżu. , 
z młynkiem, oraz cegielnia, jest z mł Dostać można we Lwowie w aptece p. 
wolnej ręki do sprzedania Od ŚW.|jak. W Warszawie w składach aptecznych 
Jana. Adres: poczta Frysztak. materjałów pp. Ferd, Ang. Gaping? } Laike 

100 


19 rue de la Monnauie 


1611 2—4 |Spiessa. - 


MATTONIEG© 
Ofner Königs Bitterwasser, 


zalecane przez najpierwsze znakomitości medycyny w kraju i zu grasicą przeciw 
zatwar i 


r 
dzenia, pochodzącemu z otyłości, i wszystkim z tejże wyni 
kającym słabościom, przy dłnższem użyciu, nie pozostawiając po sobie żadnych 
złych skutków. 


MATTONI & WILLE, 


c. k. austr. dostawcy nadworni, posiadacze 6cia połączonych w Budzinie królewskich 
źródeł wody gorżkiej. 1092 8- 9 
Przepisy lecznicze i brosznry bezpłatnie, Á 


Budapeszt, Dorotheagasse Nr. 6. 
Sklad we Lwowie u E. Mendrochowicza. 


Sm. Pewną pomoc X 


przeciw wszelkim objawom 


* goścca zastarzałego reumatyzmu 


iskutków z tych chorób wypływających, nastręczają wyrabiaue 
przez aptekarza J. Hierbabny we Wivdniu 


roślinne | 
Pigułki antigośccowe. 


Najnowsze badania medyczne wykazały, że przyczyną gośca i chroni- 
cznego reumatyzmu tkwi w nadmiarze kwasów w urynie i pierwiastków włó- 
knistych we krwi. Najzupełniej nieszkodliwe roślinne anti- 
goścowe pigułki wydzielają szybko ten nadmiar obn tych pierwiastków 
z. krwi, i usuwają przez się rozmiękczającą, wsysającą i bole kojącą sku- 
teczność gruntownie kałdy rodzaj gośca i chronicznego reumatyzmu, jako 
te: zapalny gościec, rwamie w członkach, bole w stawach, chroniczny go- 
$'iec, obrzękłość członków, podagrę, chiragrę gościec w głowie, dalej nie- 
Y regularny gościec, nerwowy + wewnętrzny gościec, tndzież skutki gośca, a to: 
zwichniętą cyrkulację krwi, opuchnięcie wątroby i śledziony, żółtaczkę, swi- 
chmięte trunienie, osad i kamień w pęcherzu, wodną puc linę itp. Skntek 
tych roślinnych antigoścowych pigułek jest świetny, pewny i żeby po 
użycin, co mnoga ilość wyłeczonych chorób za pomocą tego śro stwierdza; 

Cena pudełka, opatrzonego marką ochronną fabrykanta kosztuje 
1 zł. ZØ ct., przy wysyłce za za opakowanie dopłata 10 ct. 

Główny skład wysyłkony dla prowincji: we Wiedniu, apteka „zum 
Barwherzigket* J. Herbabny, Neubau; Kaiserstrasse Nr, 90, róg Neu- 
stiitgasse. 

7 Glówny skład dla Galicji we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
orłem* Zygmunta Ruckera, w Krakowie u p. apt. Pije sock" 
mara. 1139 4- 


Szprycowanie 
bygieniezne 
niezawodnej 
kkuteczności za- 
pobiegające je- 
najduje się we wszystkich apte- 
p. J. Ferró, aptekarza 102 ulica Richelieu; wa 
ptekach pp. Miko!ascha, Trauczyńskiego i Redyka, w Czer- 

0. 10.2 8—52 


stóre leczy bez źadnych innych lekarstw, 
kach na kułi ziemskiej; w Paryżu u 
Lwowie i Krakowie w a 
niawcach (iolichowskieg. 


4 mm dm a w 


Wydawey i włąściciele: J. Dobrzański i K. Groman. 


j i tyleż francuskiego, częściowo do 


| Ed w 
| 


| 1503 1 
| g>oooowoG6$858 
A 
; f Piotra Mikolascha 


I$ utrzymuje ua skłauuzie w oddziela W 


Eg kot Ż sprowadzane z Có:hen i Lan- 


szła właśnie z druku w przekładzie pol-|i 
skim i jest do nabycia w księgarni Wł. || 
Bełzy, w hotelu Zorza, po cenie SO ct |j 


NANNAN N NNN N 


szybko i niezawodnie poj 


P |4£ 


olascha ; w Krakowie w aptece p. Kal-|; 


a. 
a 
a 
a 
p_4 
p_4 
BZ 
z 
á 


Panna dystyngowana 


Niemka, 


Wina reńskięgo 
2.000 butelek 


| 
| 
| wszechstronnie 
| ckim. francuskim, angielskim i włoskim, 


nabycia w 
SKŁADZIE WEN 


arda Briillera 


Stracji „Gazety Narodowej.“ 1591 3-3 


wykształcona , 
mówiąca gruntownie językiem niemie- 


poszukuje umieszczenia jako towarzyszka 
lub jako gnwernantka do jednej Inb dwóch 
panienek. Bliższa wiadomość w Admini- 


| Ważne dla Dam |$PP-eO>>GOSOOO<>000006 
SUKNIE R Meble wiedeńskie i tutejsze 


od najwyśmieritszych do najtańszych, oraz 
wielki wybór materji na meble. 
Luster, pająków, dywanów, chodników, 


wszelkiego rodzaja, podług najnowszych 
Żurnali francuskich, natychmiast, za bar- 
dzo przystępną cenę, bywają wykonane. 


Teodora Schaffek, 


Wódka traucuzka 


(Franzbrarntwein) 
ulepszony przezemnie wyborny Środek dv- 
mowy, używany bywa przeciw: reumatu- 


w Kołomyji. 


Cenniki franco. å- 12 


Apteka pod Gwiazdą 
członków, bclu glouy, usz i ócz, sparali- 
čowuniųu etc. etc. Równie z najlepszym 


Ą g 


we Lwow e 


à muje, dziąsła wzmačnia, a usta po ulv- 
j sotnym 1168 2 -? š tnieniu się tego Środka w Gl > i 
i -,],3 Ślaawsze czystem znachodzą się stanie. Prze 
$ Domowe apteczki 5 ciw uskom na głowie i dla wzmocnienia 
4 porostu włosów jest ten środek wyłącznie 

homeopatyczne najpewniejszy. 
© Z dla ludzi i dla bydła w płynie i w LU Brazay Kaiman, fabrykant. 


ziarukach tak wyrot u wlasnego, ja- Do nabycia w Kolomyji u apt. Kdw 


| 


$ gensalza; orm wydajs także po- 


£ ń siewicza i Nuchowskiego, w Czerniowcach 
è jedynczs środki homeopatyczne, 


u; — = 
Y CENNE CEE = 


| 
| 
| 


ji 
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Vielka partja zastawionych 
płócien, bielizny stołowej, chustek do nosa, rę- 
eznikóWw, jako też gotowej 
męskiej i żeńskiej bielizny 
pæ- wyprzedaje się Sg 
o więcej jak z 4O pret. opusłem cen fabrycznych 
pod Fa e AAE trwa. 


Wyciąg x protokołu: 


690 tuzinów chustek de nosa z kolorowym abrębem, przódy zł. 3, 4, 6, 
8. teraz tylko za 12 sztuk zł. 1.50, 2, 3 aż do 4 zł. 


890 tu „byc. 


e 


A Aa A a Aa A Aa A Aa Aa a Aa A A Aa a Ra A Ae A 


zinów białych płóciennych i batystowych chustek, przódy zł. 5, 
6, 8, 10 aż do 1ż, teraz tylko zł. 2.59, 8, 4, 5 aż do 6 zł. 


534 kawałków piótna 30- 40- i 50 łokciowego, dawniej zł. 16, 20, 24, 
10, 36 aż do 50, kosztnją teraz tylko złr. 8, 10, 12, 15, 18 aż do 
zł. 25 od sztuki, 


5 tuzinów ręczników i serwet kosztują teraz tylko zł. 4, 5, 6 aż do 
8 zł. najpiękniejsze damaatuwe — 6 i 12 osohowe garnitury dama- 
stowe blisko darmo. b 

175 tuzinów wszelkich koszul męzkich z kołnierzem i bez kołnierza, Z 

ładkiem wysmywaniem i fałdowanem popiersiem, dawniej za aztu- 

ę zł. 3, 4, 6 aż do zł. 8, teraz tylko zł. 1.10. 2, 3 aż do 4 zł. 

116 tuzinów najpiękniejszych koszul żeńskich z wybornemi i moduemi 

wyszyciami, przódy zł 5, 6, 8 aż do zł. 10, teraz tylko zł. 2.50, 8, 

| MER. AO DN | uputa 2T) ray, 

A. 16 tuzinów koszul żeńskich z wycinkami, dawniej zł. 3. 4, 5, tóraz tylko 

__ dł aBańdo zła T i 

154 tuzinów męzkich i żeńskich kelesonów kosztują teraz tylko zł. 1, 
~ 150, aż do zł. 2 od sztuki. 

S5 tuzinów negliże- i gorsećików noenych z wyszywanemi wstawkami 

i odcinkami, dawniej zł. 3, 4, 5, 7, aż do zł. 10, teraz tylko zł. 1.50, 7 
2, 3, aż do 4 zł. KL +4 4 
b tuzinów spodnic szyfowowych aibo barchauowych, kosztuje teraz tylko 
zł. 1.50, 2, 8, 5. 
210 sztuk kolorowych szłafroków żeńsk ch kosztuje teraz tylko zł. 
4, 5, 6, aż do 8 zł. 

20 tuzinów pończoch żeńskich i skarpetek od tuzina teraz tylko zł. 2, 

8, 4, 6, 8 aż do 10 zł. r 

Większa partja kolorowycb Creton- i Oxford-, nocnych i flanelowych 

koszul, zdrowutnych. i siatkowych jopek; płócien na prześcieradła, 

serwet kawowych, kolorowych sukień od kurzu, chustek do nosa z 

kolorową obwódką i monogramem. 
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x - 
da t k towa 'arrości do 30 zł, 6 chn- 
Gratis siek batystowych z kolorową obwódką. przy kupnie od 
50 zł, 12 chnstek batystowych i 6 ręczników albo serwet. 
Za wyborue i dobre towary ręczy 1512 8—12 
E. FOGL 
e. k. nadworny fabrykant bielizny z Wiednia 
ie. k. sądowo zaprzysiężony taksator. 
PF LOKAL sprzedaży znajdoje się jedynie tylko 
we Lwowie przy ul. Karola Ludwika 1i. 
Aiala halaia aala hfaa aiaiai aTa n 


NANNAN N NAANA NANE 


PROMENY 


na całe 


Losy państwowe z r. 1804. 


Tylko 4 zł. i stempel. 
BĘ. Ciggnienie już 1. marca E 
Z CO 


Główna wygrana zł. 200.000! 


zl. 20.000, 15.000, 10.000 itd. 


Wechsiergeschiift der Administration des 
„MIE BRCU EE* 


Ch. Cohn. 


WIEN, 
Wollzeile 13. 
11418 8 


WIEN, 
Wollzeile 13. 


Odpowiedzialny redakżor Jan Dobrzański. | 


zmowi, goścowi, łamaniu członków, bolu 


skutkiem używany bywa do czyszczenia 
żębów, ponieważ połysk t kowych utrzy- 


Stenzla, we Lwowie u apt. Zygmunta 
Ru kera, w Bochni u Biernackicgo, Bul- 


u «pt. Altha i Golichowskiego, w Czechach 
w, Georgsweli u Hochfelda Feliksa. w 
Pradze u apt. Józefa Fursta. 14753 8 


KARNISZÓW do okun i KUTASÓW do firanek, 
X Mebli żelaznych i z drzewa gi 


t poleca p cenach stałych 1 nizkich, handl meth 


' R. Schön & Gebhardt 


Lwów, Plas Marjasti. H tl Langa. 1389 10 


1550 4—4 ulica Staszyca nr. 8. 
L. 171. 1623 1 


Konku:s. 


Wydział powiatowy w Bóbrce 
rozpisujs niniejszen konkurs na 
posadę dyplomowanego weteryna 
rza za ro zuą subwencją 300 złr 
w. a.. uchwaloną na przeciąg je- 
dnego rokn liczyć się mającege od 
dnia objęcia posady. 

Ubiegający się mają najdalej de 4 
30 dni od dnia ogłoszenia konkur 
su wnieść prośbę do Wydziału po: X 
wiatawego w Bóbrce i wykaz»ć się R 
świadectwami tak z ukcńczonych |gy 
nauk weterynarji, jakoteż z totych 
czasowej praktyki w tym zawodzie 


3 ęltego, bf 


KKKAUAMIKUAWAABANKAKAAKAAU 
Ważne ogłoszenie i polecenie! 
Dr. Kiesowa augsburgska 


Esencje życia 


X 
Ñ 


N 


szczególnie przeciw febrze, cierpieniom Żołądka i spodnich e 


X 
X 
X 


częsciach, od wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsze 
w świeżym zapasie w danym razie. 1311 7 24 

8 we Lwowie u Jakóba Beiseru, apt. | w BOCHNI u Franciszka Reist, „ 
u Piotra Mikolas ba „ w TARNOWIE u A. Tenczyna, apt, 
: ` s | n n Żygw. Ruckers p w RZBSZOWIE u J. Schaitera i Sp, (9 

Z Wydziału Rady powiatowej |Ą w CZERNIOWCACH F.uolichowskidjt| w TARNOPOLU u +, Jimrogiewicza 

P R w KRAKOWIE u M. Jawornickieg», w SAMBORZE n P. Geiłhofera apt, 
DE oao 1119804176; X n u W, Redyki, "a | w STRYJU u Julima Z górskiego N 
make : A w KOŁOMYJI u Jans Sidorowicza, apt w STANISŁAWOWIE uF. Stechera Ną 
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Obwieszczenie, zę 


C. k Starostwo Czortkowskie |] 
czyni niniejszem wiadomo, Że ce- 
lem ściągnienia zaległych podatków |€y 
i należytości bezpośredniej na do- 
hrach Budzanów c'ężących. odbę-|gh 
dzie się na dniu 7. marca 1878 rA 
przymusowe wydzierżawien e pra- 
wa propinacji i wyszynka truuków|$ą 
w Budzanowie w drodze publicznejj(? 
licytacji. 

O czem się chęć wydzierżawie |2) 
nia mających z tem zaniadamia.| W 
że wydzieżawienie nastąpi na prze- 
ciąg czasu dwuletniego, że czynsz 
dzierżawy rocznej wynosi 5000 zł. 

Wadjum ma być złożone w kwo- 
cie 500 zł. 

Licytacja odbędzie się w c. k. 
Starostwie Czortkowskiem za po- 
mocą ofert pisemnych, które w wa- 
djum w kwocie 500 zł. zaopatrzone 
być mają 

Oferty bez wadjum nie będą a 
względsione. 

Oferty mogą być do dnia 7. 
marca 1877 do godziny Gej wnie- 
sione w c. k. starestwie. l 

Bliższe szczegóły licytacji będą 
każdego czasu w c. k. Starostwie 
na żądanie udzielone. 

Czortków dnia 19. lutego 1878. 


L. 1207/295. 
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, 

SW. 1 
LWÓW, ULICA HALICRA L 125 9-? 


poleca swój NE a 2 a ZY RA zaopatrzony 


w papier kancelaryjny, listowy i luksusowy, rekwizyta do pisanła, 
rysowania i malowania, Wody kolońskie, PFerfamy i Mydła, 
Albumy, Portmonetki i inne Galanterje jskoteż 


w czasie karnawalowym najgustowniejsze 


a> ORDERY KOTYLIONOWE 


oraz przyjmuje wszelkie zamówienia na bilety wizytowe i najmodaiejaze 
monogramy va listach i kopertecu po najnwiarkowańszych cenach. 


m 


ta 
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SŁABOŚCI PIERSIOWE 


SYROP Z PODFOSFORANU WAPNAŃ 


PP. CG BAWAAUJLT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 


l 

8, ulica Vivienne. i 

yreparat ten wszedł w powszechne użycie, Leczy on katary, kaszle. chrypki 

długoletnie, kok usz,, zapalenie gardła | kanału oddechowego (bronchites) ale szczegolnie) 

pomys'ne sprawia skutki użyty przeciwko slebośclom pierelowym (phtisie) I marnieniu czyli i 

auchotoin. Pod działaniem jego ustaje kasze] najuporczywazy i potnienie nocne, a chorzy 
az bkep raczja do prźijdanego zdrowia I tuszy. karze przypisują częsta Pastylki zę 

soku głowiastej salaty i laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego suiakn, kiedy k 

idzie o wyleczenie katarów i kæszlów zwyczajnych. 


Dia uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel O ren- C 


l 


i 


9 


Od 1857 r. 


caztl koloru niebieskiego, stógownie do prawa z 26 Listopada 1873, mar 
i podpis GRIMA ULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 


Dostuć można w głównych aptekach w POLSCE I w AUSTRYI. 
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Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Z. Ruckers i J. Beisera. 
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Prezes Rady nadzorczej 


Towarzystwa Wzajemnych Udczpięczeń 


w Krakowie 
zaprasza członków Towarzystwa stosownie do $ 84 statutu, ustęp 4 


na nadzwyczajne 


ZGROMADZENIE OGÓLNE 


które zbierze się w dniu 2. kwietnia 1878 o godzinie 
10. przedpołudniem w sali redutowej teatru Krakowskiego. 


Przedmiot obrad: 
Wnioski dotyczące zmiany statutu. 


Kraków dnia 23. lutego 1878. 


Prezes Rady nadzorczej 


Józef br. Barun. 


1631 1—3 


Galicyjski Bank kredytowy 


we Lwowie ulica Jagielońska 1 3, 
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1 września 1877 


wydaje następujące 


asygnaly kasowi 
= 5 procentowe za l4-dniowem wypowiedzeniem 
30 
* 90 
Wszystkie w obiegu będące 6'|, procentowe asygnaty Ka- 
sowe z 99dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6'|;5 tylko 


do dnia 1. grudnia 1877., zaś B procentowe z 30dniowem wypowie- 
dzeniem po 6', tylko do dnia 1. października 1877. 


Dy 


4 drukarni „Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skória > 


» 1? MJ 


1902 8 -? 


n” MŁ 1 


rekcja. 


